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F. PREZYDENT R/PLTEJ WYJECHAŁ 
DO POZNANIA.

Warszawa. 17. lipca. ('fol. fi-. T'.v  
IT-fa o godzinie 10 rana Pan Erezy&ńft 
H >ei " w hwwsW^  w ra* * W^lżiijuk* ' w- 
dat się saTnociiosiem do Poznania. P a
nu Prezyden-awi towarzyszą: szcl ikan 
cclarji cyw ilnej dr. Lisi cwicz, pul 
kownifc Zahorski, 'rotmistrz Jurgiele
wicz, major Czurufc, redaktor SkrwaT- 
ezyiiaki i radca M ichał Mościcki. Przy
jazd do Poznania. nastąpi około godz. 
19.30-

 o t
G DW IA ROŚNIE IŚCIE PO 

AMPPO K  ASSKU.
Przed paru laty wioska — dziś po

siada już własny dziennik.
(Telefonem od nasrego korespondenta.)

W arszawa 17. lipca! (st.) W  Gdy
ni wychodzić p oczto  pierwsze pol
skie codzienne pismo pod nazwą 
..Dziennik Gdyński". Redaktorem 
lego pisma jest p. Bolesław Kiełbra- 
tuwsiki. Dziennik posiada własna 
drukarnię

>.OWY -SZPIEG EKONOMICZNY “ 
Moskwa 17. lipca. (Teł. G. P.) W  

T yl lisic aresztowany został pod. za 
rzutem szpiegostwa ekonomicznego 
iirżfidcr Tnrapow, pracujący w ko
palniach w kraju Zakaukaskim. Ta- 

papow  utrzymywał nielegalne sto
sunki i dostawał sj's tema tycznie 
subsydja od byłego właściciela, ko
palni Robin, d3'reklora Societe Fran 
caisc Mclalurgiquc ct Induslriellc 
na Kaukazie. Byli pracownicy tego 
lowarzyslwa Batadasów i Lipkiu, 
tłędgcy pomocnikami Tarapowa, 
zostali również aresztowani.

TRZY OSOBY ZAATAKO \\StNE PRZEZ REKINA'. 
(Do sirtykutu na sir. 7-ine.j.)

EN ÓW KRWAWA KARTA 
W DŻIEJACH POLSKIEGO LOTNI

CTWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. lipca. fal.). kV dniu 
dziisiajsfym z  IcJnauLa mokotowskiego 
wystartowali dwaj oficerowie III. p lot
niczego do Poznaria. W chwili, gdy 
samolot znajdował się nad. miejscowo
ścią, Pyszków, paw. Włocławek, motor 
odmówił porsłuszoitslfwa, wobec czfcgo 
lotnicy zmuazeni byli lądować. Pod
czas lądowania samolot wywróc'1 się i 
przygniótł ohn lotników. Z pod apaiatu 
wyciąpiuęto dwu cię' ko rarnych olioe- 
rów. Aparat został d oracze tnie zdrnz- 
notany.

A resztow anie szpiega
m u n d u r z e  o f i c e r s k i m *

BADAŁ SPECJALNIE FAJEMNICE MOBILIZACYJNE.
(Telefonem od naszego korespoadenta.))

Warszawa, .1.7. lipca. ^f) PrzcTj, ufać uprawiał również na terenie
k ilk u  dolaini&aTcsa|j<jsTO})a: pad Au:gu*:K> 
wam w. .w o je w. Ria^oąłw.kiom t«>j(::u|i- 
c z o g o  §jfij}p!53> a j a i s u i f l d t ^ k  l a n j y w  i j  J>S. 
du-rze óficęw WP. Diaąlal ®a na to- | 
renie DOK. Grodno, bad t̂ajc w njjsaęże ! 
góusyoh gmin.; oh dRinmenirji mobili- j 
zacyjne. lilodztwo ustaliło, że ów Kie- 1 do Grodna, 
znajomy p ffŁ iik s »mŁ|Sl«i;Złi ■ rlz-ljST" I

D. O. K, Ln.łilin i D, O- K. Brześć.
W w alizce p.rc-j»zl/JŁn|jfo p ia lcz io n o  
" icjŁ kotnpwahkuj^«!y<j)r pagerów i 
m rtrlck A jppifsoniśltw ,. — 1atw K rdzm io , 
ż jv  dzi?,łal rra k o rzy ść  jednego,
z o & k ira jy d i -państw. Odstawiono po

KRZYŻ \GK I BZIK.
Gdańsk 17. lipca. (Tel. G. P.) /a 

Elbląga donoszą: Tutejsza Izba han 
dlowa i przemysłowa uchwaliła 
rezolucją, protestującą przeciwko 
rozbiórce mostu na W iśle pod Kwi- 
dzynicm. Rezolucja ta kończy się 
sławami: ..Protestujemy w najhar
dziej zdecydowany sposób przeciw
ko rozbieraniu tego mostu, który 
ma paść ofiarą polskiego fanatyz
mu politycznego .

■ o------
KARLE A ZŁOŚLIWE PSOTY.

(Telefonem ijd 'InJfeego korespondenta).
WVssawa, 17. lipca. Opę?. Na pogrfl 

niczu polsko-:!itewskiem av rejoni®,No
we Swięcia-ny" 'strażnicy litewscy wy- 
djęli i zniszczyli polskie wiechy grani
czne.

Z DOLI BIAŁYCS MURZYNÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

W arszaw a, 17. lipca. ;ps). M inister
stwo 3iń’a,wAwewnę!rzTiycli w yjaśn ia , że l 
boziw ącentow ejzaliczjci na uposażenie  
ilctzichrne być tnagą jedynie fumkcjóna- 
ribsZoin patisTwowym, m ianow anym  
iffowizorycznip,! n ie zaśiijraktykanlpni 
ani pracownikom  k on trabow ym , pozo- 
s fe ją c l|h  w służbie oąńslwow.oj.'
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odpowiedź
Warszawa, 17. lipek.. (T°!„ G. 

Dnia 17. tai. je.dsłc-udfińsfanu w mł- 
justcarabwic s p iw  zaigrątikrżnydi dt- 
Alfred Wysocki pradslajj^jjcisłowi Sia
nów Zjednoczonych Słeteemowi odpo
wiedź pcdską na propozycję sekretarza 
stanu Kdloga zawarcia wielostronnego 
paktu antywcjsmneyo. Nota brzmi w 
polidkięan tłum aczeniu jak naąłnpuje.

•lianie. Ministec! Mam zaszczy t po- 
twierdzić odbiór noty, którą, zechciał 
mi P au  nauBSllać pod datą 23, czerwca 
l>r. Nr. 175 i do której dcdączomy byt 
projekt pakta wielostronnego przeciw 
wolnie, zapropoaowans&o prz-ez J. E. 
Kelloga.

Mając na względzie, że SSBady, któ
re p. Kellog w yłożył w wyfcej wspom- 
nianym piojcfecae są całkowicie zgod
na z  całami, do kłórycn Polska dąży 
nieustannie w swój polityce zagrani cz- 
netj, mam zaszczyt zakomunikować Pa
nu, ź» rząd pol«ld przyjmuje tekst po- 
wyiszego projektu i  zgłasza swoją go
towość złożenia pod xóm swego pod-

■Co <sti<3 tyczy interpretacji ipaktu, ja 
ką P an  zechciał dodać -w swej nocie z 
dnia 03. czerwca hr. i która fldtwieitfdisa, 
że paklt winien izapewnić konsolidację, 
stosunków pokojowych między- pań
stwami na podstawie uslniojących zo
bowiązań międzynarodowych, rząd pol
ski przyjmuje do WładomoM Stwier
dzenia następujące:

1) Że pakt nie narusza w niuem 
prawu słusznej obrony, jakie posiada 
każde państwo.

2) Że każde państwo, .podpis ńjące 
pakt, 'ttórfe dążyłoby do urzeczywist
nienia swoich interesów narodowych 
zapomocą. wojny, byłoby tem samom 
pozbawiono dobrodziejstw wypływają
cych z tego paktu.

3) Że nie istnieje Żadna eprueoz 
a ość pomiędzy postanowieniami paktu 
antywojennego i  eobowiąJsamftml wy- 
pływającemi z  paktu Ligi Narodów dla 
państw, Łtfee są jej członkami.

SlWieitldz&nle to wynika z eaniefo 
faktu, <ż& pakt 'Zaproponowany przez p. 
Kellóga ustanaw ia wyrzec z ćmie się

POŃCZOCHY
J E D W A B N E

w najmodniejszych kolorach

poleca w ogromnym wyborze

A LA VI LŁE OE P A R I S

G A B R Y E L STARK
LWÓW* PL. MARJAOKI 11.

Polski na oropozyde
r z a  s t a n u .  K e l l o g a .
GOTOWA Z&OŻYC SWÓJ PODPIS NA AKCJE

wojny jako narzędzia polityki narodo
wej. Powyższe ścisłe w yjaśnienia, jak 
rówhioż sam la.kt, ża przystąpienie do 
p a tiu  otwarte jest dla wszystkich 
państw, są tego rodzaju, iż zapewniają 
Polsce możność wypełniania jej zobo
wiązań międzynarodowych. Rząd pol
ski pozwala sobie wyrazić nadateję, że 
njray w przyszłości jak majaaybciei w- 
rzeczy widnienie tego wspólnego dzieła

! pokoju i  stabilizacji, przeznaczonego 
dla dobra całej lułLrkufcci.

(Proszę (przejąć ittf. —■ Alfred Wyso
cki, podsekretarz stanu w  Ministerstwie 
spraw 'zagranicznych. W arszawa, dnia 
17. lipca 1928.

Londyn, 17. lipca. (Teł. U. 1J.). Rząd 
wolnego państw a Mamdzikiego przyjął 

j baz zastrzeżeń amerykański projekt pa- 
1 Mu ariitywojaunogo.

konkurs letni
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KUPON Nr. 9.

A R C E L E !
B U D C Y f L A N E

piętnie położone, słoaecz-, w najzdrowsi®] diluluisy Lwowa* mię
dzy ulicą Snopkowską, Park om Żelaznej Wody t Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych warun
kach spłaty jU jn u n i 1 U fń tu H  L w Ś W j K o ł ł ą t a j a  Art 

B i u r o  Jf * • ” « • »  i, p iq:ro- — Nr. a -2 0 .

r. mmfer M  u imh zwala.
WHitWBawa:, 17. -lipca*. (Tcl. G. P.) 

Dnia 17. bm. Prezes Rady Minasłirów, 
Frof. Kazimierz B art-1 w yjech a ł nu  
4-iygcinicwy urlop kuracyjny aa  nra- 
nicę. Zgodnie z  arL 62 Konstytucji,

Fremjer poWie&yJ zastępstwo swego
Rządu do dnia 1. sierpnia br. ministro
wi spraw wewnętrznych, a od dnia 
1. sierpnia do końca Urlopu ministrowi 
robót publicznych.

W a l d e m a r a s  u stęp u je ?
NASTĘPCA JEGO ZOSTAŁBY DATJK

POLSKO-
Ryga, 17. lipca. (Ted. G. P.) W pły

wowy organ litewski, „Juninaikas Żin- 
jos“ przynosi sensacyjną w taiem ość o 
inająoem nastąpić przesil eiłiti na Lit
wie. U stąpić miałby Saldem ar as, któ
rego zastąpiłby minister wojny Dau- 
kantus. Ihżeallofiic to komćintuje organ 
litewski inko wynik różnic istnieją- 
cych w pcifląaacti preayienia Smetany
1 'iFaldemużasn na politykę Litwy w 
stosunku do Polski, Nieprzejednane 
stanowisko WuldemaraSa wobec Pol
ski tłómecży się 'ago epftkutasją na 
wybuch wojny ponuędiy Sowietami a 
Polską. Litewskie kolia ipaifelmuiwe, gru 
pujące się koło Wal.d«mar;|:»a. uWSifcają 
zatarg zbrojny pomiędzy Polską a So
wietami za nieunikniony. Nawet wy
padek, gdyby Sowiety okupowały 
Wilno i nie chciały go zwrócić Polsce, 
Waidemaras uważa za dngoduie-jszy, 
„lepiej bowiem Jest, aby Sonety a ula 
Polska były pttgMacżami tego miasta*1,,
2  tem,i i>tsglii.d&dn: Waldcma-raea nic 
zg®d-ai się jednak I>rcz, smolona i to

ĄNTAS. —  SPEKULACJA NA WOJNĘ 
SOWJECKĄ.

wfeisnio sliuiu-Mi tło tzeesywiste prz»- 
sUfenia.

TAJEMNICZA MISJA GENERAł.A 
ANGIEŁSKIEGtI.

Rorliu, 17. lipca. {Tol. G. P.) Angiel
ski generał Altred Pmrl, klóly w roku 
1920 był z misją wojskową, przybył, 
wczoraj <Jo Kłajpedy. Odwiedził prezy- 
denlu Litwy Smolanę w Połądzć, zaś wie
czorom wyjechał do Kowna.

t.lłaWSKIB „W ĘŻE MDRSKTE“.
(TeUdolicm od naszego korespondenta.)

W arszawa, 17. lipca. (ps). W grasic 
litewskiej od kilknt dni ipcijawdają snę 
alarmujące artykuły w związku z m a
newram i wojsk polskich, któro odbyć 
się mają. w  łocio 'na Wileńszczyźnie. 
Dżimmik i lilowykie u(tzym «ją, źc m a
new ry ts są skierowane przeciwko Li
twie. Zauważyć należy, że. akuuuy ;le 
są 'nieuzasftdntóno, albowiem manewry 
na Wllodszczyżirie należą do l. zW. 
..koleijnych", jakie odbywają sin coro
cznie latarń w Polsce.

Krok naprzód w rokowaniach
p o ls k o -n ie m ie c k ic h *

{Telefonem od naszego korespondenta.)
War&żawa, 17. lipca. 'ps) W spra

wie rokowań o zawarcie •lra'!ttalu Iw-n- 
dlóweigo miodny Pul-ska a Niemcami 
zanotować należy kiak naprzód. Mia
nowicie w Warszawie odbyła się świe
żo wymiana zdań między inzswodn.i- 
czącymi obu delegacji p. Hoi-mesem z 
Berlina i  min. Twardowskim. Wymia
na zdań dała wynik pozytywny. Osią

gnięte zostało w pewnej tuierze pOrozu
mienie. Dalsze fokowm&ia pófljęte zo
staną w Warszawie 10. września.

Warszawo, 17. lipca. (ps) Minister 
Hermes, który tsityit w Waii&zaiWic w 
sprawie tukowsń' ipolslkn-nićniiećkich, 
wyjechał wczoraj wieczorem' do Berli
na. W iuz z nim w yjcdiał pos. nie
miecki dr. Rauscher,

CHLEB PuTANIL-jr. DZIŚ 
0 4 GROSZE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 17. Jipca. .(ipis). Jutro ce

na ohlaba zostaje zniżona o 4 grosze 
na kilogramie.

AKCJA KUPCÓW ZBOŻOWYCH 
U RZĄDU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W & tsm wti, 17. lipca, (et) Dnia 17. 

Km. iżjdałi się przedstawiciele (kuiiic- 
etwa, zbożowego Rzeczypospolitej na 
audjencję do min. Składtkotwukicgo. 
Przodalawicąoló ci reprr ze litując y ku- 
piecfcwo inialhjjiMSe, pOMnarisdcfc b b- 

'K*n:grraówfci, wnjczyli raanistrotwi me- 
morjbł z prośbą o uwzględnienie poeta- 
łatów kupieotwa przy stosowan™ re
zerw zbożowych, wprowalonych przez 
ministerstwo. Miaistsr odniósł się 
prayobylnie do postulatów kupoów, 
pcdooaząc, że jednak dopiero w  jesiami 
stoisią się one alfclualne. Przyrzekł też 
kupcom, żs  polityka rządowa nie bę
dzie kolidowała z życzeniami lrupta- 
ciwa, —  D elegacja u d a ła  Kię aaatgj/nie 
do w im uiii. sksaibtt GtfodyńisMLego, k tó 
ry żast.ępńic Bnin. SfoaJibu Czocholnicza. 
P. Wiceminister zapewnił również de
legacji przychylne załatwieni® memo
riału.

*—— U------
PIĘKNY REKORD POLSKIEJ PŁY-

WACML
(Tetefnnem od nasżegó śorasjmndeittaj
Warszawa, J7. lipca. (st) Wczoraj 

znauu polska pływaczka p. Gertruda 
Skowrońska z Torunia przepłynęła przez 
Małe Morze tj. z Gdyni do Helu; prze
strzeń ta wynosi 22 kilometry. P. Sko
wrońska wypłynęła z Gdyni o godz. pół 
do 8-inej rano, a przybyła do celu o g. 
19.10. P. Skowrońska jest pierwszą oso
bą, która przepłynęła Zatokę pucką.

 o ------
NOWE POSZUKIWANIA GUILBAUDA.

M oskw ą 17, Lipca. (Tol. G. P.) Ko- 
miite-t niesienia ipomocy roibrtkoim „Ita
li i” , .polecił kaipitenowi „Kraasina” 
Saińa.jłowiczo-wi dokonania napraw ae
roplanu Cauchu owakiego dla podjęciu 
pohukiwań zuginionego wraz z Anumd 
Eencm lotnika tranenskiego Gnilbauda.

l powody elDrzymiego 
n m  Inarfi leinich

u d z ie la  p r z e z

Lipiec i Sierpień 
10°l0 rabatu

A1EIICI KGUSE
Lwów, Kopernika 5

T clero ji 4 ł  7 8 .

S p a & i a i n u s ó  „ T r e n c n c o a t

płaszcze i knrtki11
d la  P a ń  i P a n ó w .



Nr. 8564 ..GAZETA P O R A JA " z dnia fljLli-pdj 1jS8. Str. 3

pornograficznych w Ho Is c d .
•MIEŚCIŁA S i t  ONA W  PRŻEPAŁKOWIE KOŁfi SĘPOLNA. — SZEF BANDA' ZOSTAŁ ARESZTOWA

NY. — MACHINACJE BANDY ZAWADZIŁY TAKŻE O LWÓW.

cztowych i kilka tysięcy zł., które skon
fiskowano. Sprawa Jar Im Łudzi zainte
resowanie ze względu na niiędżyuarodo- 
wy charakter i ^rozległy teren działania
organizacji. YKzwiązku z 
Jacha dostarczone przez 

, materiaŁr doprowadziły 
i aresztowania członków 
Niemczech.

aresztowaniem  
policję polską 
cło wykrycia 
organizacji w

L w ów  18. lipca.
(9) Swego czągu donieśliśmy, żc 

lwowski W ydział śledczy zawiado
miony został przez policję krakow
sk ą  o m asow ym  kolportażu porno
graficznych w ynawniedw i  f  ot ogra- 
l’ji w całej Polsce przez szajkę zor- 
ganizowafnych kolporterów. W dro
żone dochodzenia u sta liły  w ów czas, 
że. we L w ow ie pojaw iły  się. rów 
nież le  w ydaw nictw a i to w  w ie l
kich ilościach.

Trudno było jednak ustalić, gdzie 
mieści się centrala lego pornogra
ficznego wydawnictwa i kto się zaj
muje kolportażem.

Doprowadzono nawet w swoim  
czasie do W ydziału śledczego pew
nego fryzjera i pewnego kelnera, 
którzy byli posądzeni o kolportaż 
tych obrzydliwych zdjęć. Zalcwestjo 
nowa no u nich bowiem w iększą 
ilość tychże fotografii. Trudno było 
jednak udowodnić im, że trudnią 
się. Sprzedażą tego artykułu, obaj bo
wiem Ihimaczyli się, że sprowa
dzili je z zagranicy wyłącznie „dla 
własnego użył ku". Pozostawiono
ich wobec lego na wolnej stopie.

Slcdzlwct jednak trwało w dalszym  
ciągu, długi jednak czas nie dawało kon
kretnych wyników. A ż dopiero wczoraj 
policja w Bydgoszczy zawiadomiła lwow
ski wydział śledczy, żc władze policyjne 
w Przepałkowie kolo .Sępolna aresziowa- 
iy Teodora Jacha, kolportera wydaw
nictw pornograficznych, klóry grasował 
zsrowuo tv Polsce jak i zagranicą. Do
tychczasowe śledztwo ujawniło, iż .Jach 
otrzymywał kilkaset listów' tygodniowo 
z różnych większych miast europejskich 
a zwłaszcza z Paryża i lo -zwróciło uwa-

.,WYZWOLENIE" PRZECIW ENUN
CJACJI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W arszawą, 17. lipca. (Teł. G. P.). 

W gmachu Sejmu odbyło się posiedzę: 
nie zarządu głównego PSL. W yzwole
nie pod przewodnictw,am posła Mali- 
no'vtókiego. Sy iua-fl(V parlam enlalną re
ferował wice-m. Woźniak*, organizacyj
ną piWA Nosek. lWwaięlo fezolhejo pro
testującą prseciw ostatniej enuncjacji 
Marsz. Piłsudskiooa,

0  UKONSTYTUOWANIE SPÓŁKI 
„PIONIER".

Warszawa, .1.7. lipcji. P.).
Rozpoczęty ,-ię lu obrady S-dniowego 
zjazdu przemysłoSrców naflowyćh, m a
jących na. celu ukonstytuowanie wiert
niczej spółki «mcyjnej „Pionier". Prze
wodniczy prof. Piłat. W zjeździć bierze 
udział imieniem Iow. „Proupjer", spółki 
akc. „Kanpaly", oraz tow. ,,Nafta" gen. 
dyrektor Ilia-ako, jinjęnictn spółki akc. 
„Galicja" dyrektor Szulc, imieniem sp. 
;T c „Limanową# dyr. Sewer. „Jasło" 
r|t>t-e.ze.nh)J dr. Bigcnnan, imieniem 
..Standard Nobel" inż. dyir. Sldbióśki, 
■s.y iiuykai prżeiinyisłu naftowego dr. Wy- 
g.-ind.

*— o

Daj grosz 
na celsT.S.L.

gę policji na osobnika, w którego ręku 
mieściła się centrala organizacji, zajm u
jącej się kolportażem wydawnictw zaka
zanych w całej Europie. Śledztwo ujaw 
niło dalej, iż zamówienia poszczególnych 
kolporterów, rozsianych w różnych k ra
jach, kierowane były do Jacha, skąd wy

chodziły' dalsze polecenia do drukarni 
W' Berlinie, która z kolei M-ysyłahl serjc 
pornograficznych folograłji, pocztówek, 
broszur ttp. zamawiającym klijentom. 
Jach został osadzony w więzieniu w Choj 
nicach. W ciągu tygodnia wpłynęło pod 
jego adresem przeszło 100 przesyłek po-

C f c c e c z  m l c c  b e z p ł a t n i ®  

W 2L L Ę  W A  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij dsdslejszy kupon

Sonsfupsu !e nlBfio Je zsjy Porannej''

Cała Europa mm siu u  opałach.
11 ZGONÓW W BUDAPESZCIE. — 80 OSÓB PORAŻONYCH W WlFDMU. TEMPERATURA DOCHODZI DO 50, A 
NAWET 58-o C. — PÓZIOM WISŁY OPaDŁ. — STRATY W GOSPODARSTWIE RYRNEM.
Bndrpeszt, 17. lipca. (Tel. G P.). 

W następstwie wpatów 11 esóli uległo 
porażeniu słonBoznBum i zmarło.

Wiedeń, 17 liipca. (Tdb G. P.). Wisfcu- 
■tek panujących tu obecnie upałów, f t  
osób uległo porażeniu sloneoŁ-,uimJ. W 
czasie kąpieli w  Dunaju utonęło 16 o- 
sób.

Mnr-Wa, J 7. liipca. (Td„ G. P.). Fa
la upałów przesuwa się w kierunku

wschetoim. Ostatnio temperaturę. jur®- 
sdo  50 rt.|eanotorwaino w  Taezkencie i 

-okolicach południowego Turkiestanu.
Z okolic Kaukaau i Aimen-ji dono

szą o gwałtownych upałach Tejniperij- 
tiira w  Bad umie oaiąiłaełu wysokość 58 
st., w Baku 56 st.

UFAŁY W POLSCE.
Warszawa, 17. lipca. (Tul. G. IT . 

Dziś rano bvło tu w  taiemu 22 sf w

I M  K FMji.
Paryż,: 17. lipca.

WSZYSTKIE ZDARZYŁY Sil? W  JEDNYM DNIU.

(Teł. G. P.) Na dwor
cu w Limeux najechał pociąg osobowy 
zdążający z lrouvlIc na pociąg towsjro 
wy. Parowóz i -1 wagony wykoleiły się, 
dwa wagony uległy zupełnemu . zdruzgo
taniu. 14 osób rannych. Na dworcu w St.
Yictoirede Thrizy kolo Lyonu pociąg po
spieszny zderzył się skutkiem fałszywego j

Kowerćzip zm niejszono kara.
Warszawa, 17. jfcSl. (Tel. G. Pj 

Na - p o M K i t  ogłoszone; ilgM -wno am- 
rioslj; umorzono kilkadziesiąt tysięcy
d o c h o d t ó ń  z a  p r z e k r o c z e n i ®  p r z e s t ę p s t w
aduiiraEłjracyinycJi. Dzi-ś ja!ną 2wc*l- 
ninnj wszyscy pozostali więźniowie, 
których objęta a n u n ^ ,  M i. wypusz
czony zostanie działacz hi łoruski ks.

M M  a n d  i  itiiizite
OSOBLIWE ZDARZENIE W CZASIE JAZDY PRZEDWYBORCZEJ.

Ateny, 17. lipca, (Tel, G. P.j W Jezu
sie podróży przedwyborczej premiera 
VenizeIosa, jaką odbywał on po Grecji, 
vr chwili gdy w Koryncie zamierzał roz
począć przemówienie, podeszła do niego 
nieznana mu kobieta pod pozorem pro

śby w jakiejś sprawie. Gdy Yenizelos po
dawał jej rękę, kobieta owa schyliła się 
błyskawicznie i ugryzła go i  całej siły.
Policjanci chcieli aresztować awanturni
cę, jednakże prenijer polecił pozosta
wić ją na woluości.

IM  m ii  Meim ii inzne
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CIĘŻKO RANNYCH.
(Telefonem od nasiego korespondenta.^

W aysz^T-s, 17. iijpka. fśt.) W -csoraj O ba parow ozy  zo e ta ły  snisseso-ńe. 
rano na kajsice grójftukjej, pomiędzy 0rte-ry w agony towarowo, jakótel^ dwa 
s tre ja m i Leszuo i Grojcc, zdansyła się we.yony mmibó-we po sta ły  zd ruT go tsue , 
kafa^ tio fa  kolajow a, m ianouiicieapc-riąg 
oaobcwy zderzył s-ę z  toworowyin.

Massyniśfei i 9 pasażerów  zastałe cięż
ko rannych.

nastawieniu zwrotniej- ze sloj.-icyui na 
lorze . Kolejowym wagonem towarowym.
15 osób odniosło obrażeni;). W  Beaufuis 
wykoleił się parowóz i zerwawszy na 
przestrzębi t5 mtr. barjejre żelazną wpadł 
na ulicę. Obsługa pociągu zdołała wy- 
^lęoi-źyć w porę. jedynie masżynisbt i p;r-- 
iacz pdnieśii poważne obrażenia.

(todlo-wa^i. Zabójca Wojtkowa Kower- 
da„ skaatan i ua bezterminowe -więz.ie- 
nie ma — dzięki aiwacsUi —  zanuistj- 
pzoiuł karę do 10 ]at- Również do lat 
!Q-ęhj zmniejascuo karę sierżantowi 
Tnsmielewskieiuu, mordercy Huberta 
Lindego.

Gdyni 20, w Krakowie 26 st., w Wilnie 
23 st., w  Brześciu 22 st., -w Poznardu 
poćlunurnJ i 18 -st., w  Mołodecanie 23 
st., -w Zakopanem pogodnie i naj-wy-ż-’v 
sza temperatura, bo o godz. 8-mej rano 
27 st. W Mortskierrt Ok-u 21 st., w  Cie
szynie 2̂6 fet., w Krynicy 20 st

7, powodu upałów przerwana zo
stała nawigacja w górnej Wisie do ban- 
domierza, lo samo może spotkać dolną 
Wisłę, gdyż woda stale się zmniejsza. 
D Jś tiyto pod W a is a w a  75 cfcn. Duża 
cśaPk i. kursu ją, ™ bairdzo wSIMiu tirudeni 
V, jfowo^u zastoju w nawiga-cji oltorjy1 

.SB, iKi’ w pro^ etraly w majatkacli ryb- 
^lycn, gdyż ryby od upałów giną m a
rami.

UPAŁY PRZYCZYNĄ ZNIŻKI CEN 
MĄKI I CHLEBA,

Warszawa, 17. lipca. (Tel. G. P.) „Piz 
sVic.cz" donosi, żc panujące od kilka dni 
upały spowodowały załamanie się cen 
żyta, a co za tem idzie spadek ceny mą
ki. Komisarjat rządu postawił dziś pie
karzom i młynarzom żądanie obniżenia 
cen inąki i t hlcba. Od d. 18, hm. ceną 

-chleba i mąki obniżona zostanie o 2 gr., 
cena ciileba razowego o 4 gr. W tym ty
godniu będzie dalsza zniżka, o ile ten
dencja zniżkowa zostanie w dalszym cią
gu utrzymana.

NOWA OFIARA FALI UPAŁÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 17. lipca. (et). W fabry
ce H aszy n  Bronikowski i Ska 534elni 
kowal Nnst wskule-k gorąca.zem dlał w 
kuźni i upadając, uderzy] głową o ko- 
wać^o. Pa przewiezieniu go do szpitala 
zmarł.

GROŹNY POŻAR LASÓW NA 
POGRANICZU.

(łcletonem  od naszego korespondenta.) 
W arszawa 17. lipca. (st.) Wczo- 

. raj r. niewyjaśnionych przyczyn na
przeciwko odcinka granicznego 
Itarmazyn jk> stronie litewskiej w y -  
bucłil pożar w  lasacli okolicznych. 
Pożar objął pobliskie dom ostwa, 
niszcząc zupełnie sąsiednie gospo
darstwa.

i"1H,łę.ASr V ' POfT-DN. n»VNCU. 
Paryż, 17. lipca. (Tel. G. P.) Gwał

towny huragan zniszczył okolice Perpi- 
gnan. wyrządzając poważne szkody w 
sadach, winnicach i na polach. Wiele bu
dynków zostało uszkodzonych.

Ka£dy powinien zostać 
członkiem L  0.  P . P .
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Ze spraw miejskich

M  Gzem nm  wczerai l i o i M ?
UBE&PIECZENIE BUDYNKÓW MI EJSKIGH. J KONCESJE. — SUBWENCJE. — ZAKUiPNO BIBLJOTE-

Lwów 17. lipca.
(?) Na wcaorajsąem posiedzeniu 

magistratu uchwalono zawrzeć u- 
flicfwę z Po w. ZaM. Wzajemnych 
Ubezpieczeń o ■ubeJJnoczcniu budyn
ków miejskich i majątku ruchome
go na lat 10.

(Uchwalono sprawić ubrania 
służbowe dla 35 gajowych w lasach 
m-jejsiwh kdsztem 2.569 «?. Sporzą
dzenie ubrań oddano firmie W al
lach i Syn.

Przyznano Dr. Leonardowi Stall- 
łowi bezpłatny plac pod gjęihowięe. 
Normalna cena placu wynosi 2.400 
zł.

Uchwalono przedstawić w o je
wództwu! z wnioskiem przychylnym  
prośbę, dzyji Safrana o udzislenie 
koncesji na przedsięlriorsiwo sprze
daży biletów autebusowych i prze
chowalni bagaży.

Udzielono 1000 zł. subwencji S io
strom Służebniczkom przy ul. Po
tockiego. Rozpisano przetarg pa n- 
rzadzepie vpóJmecbaniczpej pralni 
w Tiakladżje dla picujepzahiych przy 
i i  Zborowskiej i Bilińskich.

Uchwalono zakupić., od masy 
spadkowej po śp. Zygjptm fh DpąV 
g»wlkjll» hibijiotfke, .sldadającą się 
z 45015 tonąów I s P e r o  6-800 zł. U ru - 
chojmano przedszkole przy sżkaie 
.mieszanej pą Pasiekach Lyczako'\v- 
skich na 2 miesiące.

W yasygnowano ó|)0 zł. na oczy- 
sterzenie i odreMatirowanie -portr..- 
iów prezydentów miasta oraz 1000 
zł. pa pduowienie j p o k ę e n  ie ramy 
obrazu Styki „Polonia".

Udzielono nas rapu jący  ch kon- 
senców budowlanych: Budowa 1-
pieirowegp dem a przy Drodze Kul- 
parkawskiej, 9-piętrowego domu 
przy lik Gjpspwej, nadbudowę 1 i 2 
pięter pa magazynie przy ul. K azi
mierzowskiej. ©fieepskiej spóklziek  
ni pa budowę 3 dum ów 1 -piętro -

„HOBBY1 DALEJ SZUKA 
. AMUNDSENA.

Oslo 17. lipca. (Tek G. P.) Poszu
kiwania za Amundsenem nie dały 
dotychczas żadnych wyników. Nie 
znaleziono również zwłok Malgiec- 
na, kióre prawdopodobnie uniosła 
kra. W yjaśniło się, że. grupa, która 
,Krassin“ uważał za grupę Amund

sena i Alessandra jest ekspedycją 
Norwega Npis i 3 Włochów, którzy 
tuszyli na pomoc Czuchpowskiemu. 
Statek „Hpliby" wyrusza w tych 
łniach ną poszukiwanie Amundse

na do wybrzeży grenlandzkich. — 
Frapouski okręt „Poprąuois pas“ 
przybył do Trnmsoe.

r-;-0.-—|
GSLF.ZL1, LB FRA^Y WŁOSKIEJ.

R<?y™, l? :';fipoa. (Teł. G. P.) Piiasm, 
w io sk a  gw ałtow nie reagm;'® na s&raniy 
tizienjrków zagranicznych pod. adre- 
aoja ossłopków ekspedyc ji jiene-ala N a
biło , nazy w ając  a łakow ąń ie  a  b o h a te r-  

3̂ t i c b  oifęcetótw A fe-m niego i Z ąpp iego  
kam pan ią , antyw lesiką fiłw feoząjącą ho- 
norzmsrt W torih. SpecśB-lae podniecen ie  
w yw oła ło  s ta n o w isk o  •paaŚfkieigo „Ma
lin'1.

i—rrft-rrnt

KI. — SPRAW Y BUDOW LANE.
wych z mansardą przy ul. Dekierta. 
Miejskim Zakładom Eleklr. na bu
dowę wozowni i budynku adm ini
stracyjnego przy ul. Gródeckiej. 2- 
piętrowego domu przy ul. Cechowej, 
kanału przy ul- Czystej 70 m. d łu 
gości kosz tem 4.80U zł. 1-piętrowego 
domu przy ul. Czwartaków 8 i 2- 
piętrowegęi domu przy ul, Teresy 16. 

Ustalono czynsz w blokach do

m ów miejskich przy ul. Stryj,skiej:
1 pgkój Z kuchnią 60 zł. miesięcznic,
2 pokoje z  kuchnią 100 zł., 3 pokoje 
'z kucnnią 130 zł. miesięcznic. l i 
ch walono przyczynić się do urządzę 
nia ul. Dąbrowskiego kosztem 1500 
zł. Uzupełnienie instalacji central
nego ogrzewania : odkurzacza w
miejskim teatrze (oddano inż. Ciekli- 
kowskiemu.

K in o  „L C W “ D ziś 18/Vff b. r. Premiera
Dwie godz. tyranji m ałżeńskiej. 10 ąktpw połężn. dramatu p. t.

C o  m o i 1*  k o b i e t a
W gł. roli Stanisława Galione. Ponadto tygodnik „GAUM0 NTA“

A t a k  k o m y r i i s t ó w
m  siwi^eę tarliflgjęf.

KRWAiWE ĘfAROSA % FOLIOJĄ J LICZNI RANNI.
ipe®. SSjetfB silili, 17. lipca. g jT e). G. P .) 

2.000-pSńy R inn k H n uu jsiów , ogar d ie 
ty  B im c-fjjliw cin  w z ie jó w an iem  n® 
zkniijienA .'... w iężąi'ów . liMę'TCjflPąJW'0'- 
stija. przypuścił szLilrm do ctojBca

■ MWMMWIWUWll"

ślsjiileego. Policja (broniła ćloisttypn. pa t
kami gumowemu. Znaczna liczba. ko- 
isiimisiaw adasioalla rapy, a 'ifećch niu- 
siatip do  • -szpitala. R annłyeh
zoatato kiilkiwKastu policjantów.

Hnm aresitowanla w .^prawie
, p o b o i r o w ^ j -

Z«ÓW 3 OSOBY ARESZTOWANO W JAWOROW1E.
Lw śir, 18■’ u']jca. j

(?) Zrkiiui naszyni Ozjdelnikoin | 
olbrzymia aferą pcbhrowsi na terc- i 
nie DOK, zatacza dalej coraz j 
śzersze kręgi. Ostatnio dokonano j 
znów całego szeregu aresztowań w I 
Jatworowie. Między innjAiii' 1
Wrąnn w .Tąwo^owie niejaką. Nadto.- ! 
w? i brsci Strichów- Arcszjowdnin- 1

mi kieruje dalej osiftiście pułk. 
Bacz, dowótka dyw. żsndiarmcrjl, 
oraz por. MidbuFski, ™zjr w epólu- 
dzialc fuiikcjonarjiiszy wydziału 
•śledczego ze Lwowa. — Afera ta 
przybiera coraz to grążniejazę roz- 
WiBffy i spodziewać się należy dal- 
‘izvęh jeszcze, licznych ąresztowap,

Lunclbors, „notorycziif”  bohater
MIMO, ŻE JE S i LZIONKIEM ARMJi NEUTRAISi-IJ, WALCZYŁ W 

KILKU WCJNĄCIf LAT QSTATNl€tI.

Lundhmg,
ny uratował gen. Nobile

Lwów, 18. li<pcit. 
(e) Ocalony niedawno porucznik 

klói'5': sam |e  swej slro- 
ft płynącej 

kry, znany' jest w Szwecji zć swych 
nadzwyczajnych przygód. * 

Wlirow wpii s\yego ąjcą - pas.ipr 
ra, który zamierzał kżztałpić go na 
ksjfcnfe miody Liudtjormwshrpn do 
'szkoły, wojskowej. W yróżniany go 
w szkole, jako wybitnego sportow
ca. W roku ig l5 ' 'nJajmlodszv po
rucznik armji szwedzkiej". Lund- 
bo«{, hidą.je się do Niemiec, i wstę
puje do armji niemieckiej. W  cią
gu niespełna roku został on odzna
czony za swe bohaterskie czyny 
„Żelaznym Krzyżem".

 ......  """"'I

UROQ,jSYgf-Q (̂II SU DgQ| BALF0UEA.
LoiuryOj i? ,  lipca. M el. G. Ib), )V

dniu dzifiSKłPin lord BąJfojir obchodzi 
80-JecigJaw^Mi urodzin. Rocznicy tej 
nada się chaiaMer wyjątkowo uroczy-, 
s E  Nr, bankiecie (przewidywaną je/£ip 
becność króla, orap w^zyetkipli ąvy bil- 
ntejszych p“ ,tyków anępefc&jjji.

■  -

Mb wojnie Lundbprg zapisuje! się 
do szeregów arm ji fińskiej, k tóra 
w-lppio walczyła z bolszewikam i. 
M ianow any przez gen. M annerhoir 
m a fbw ó d iE  oddziału czołgów, o- 
cDolnik szwedzki został pewneg® 
razu  p[oczoiiy>- }).qd flęląip-gftir^pm 
pra|«z dw a plulfliny eserw anoarm iej- 
cóv . Zam knięty W sw ym  czqłgu, 
Liindbarg przdz O godzin sam  jeden 
wałczył z oddziałem  holśzewiókjni, 
ż ą .d i pagrodz.ony zosjal fińskim  or
derem  Białej R-oży.

Po zakończeniu wojny fińsk-o- 
sowjeclciej Lrindborg piwybywą do 
krajówr bałlyckif h i \yalezy z  jbol- 
szewikam i w szeregach a rm ji estoń
skiej i łotewskiej.

ZGON GIOLITTIEGO.
Rzym 17. lipca. (Tel. G. P.) Dziś 

w  nocy Q godizipje L-35 zm arł b. 
preniier włoski OjoHttj.

Zprarly  był jędąg z nąj wybiUiiej 
szyph postaci W łoch przedfąszy- 
stu>viskirh i Vs-.<;!zcin uhozu lib era l
nego. Po przewrocie faszystow skim  

1 usunął się od spraw politycznych.

CUDOWNE OCALENIE DZIECKA 
MATKA ZGINĘŁA FOD KOŁAMI

LOKuMOTYWY.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wisasza-wa, 17. lipca. Cst). Niejaka 
Szideicrwa, lięząica lat. 34, nie mogąc 
zapleść środków uteyitiania dla siebie 
i kilkuletniego dziecka, postanowiła po
pełnić samolbójstwo Trzymając dziecko 
na ręka, rzuciła sis pod pociąg towaro
wy, ponosząc śiuicrć ma miejscu. Dzie
cko leżące między szynami ocalało.

Zjazd h u  s!dw
w lipcu.

(ej Oryginalne „obrady" m iędzy
narodowego zjazdu głuchoniemych
focza, się obecnie w Pradze Czeskiej. 
Na zjeździe tym reprezentowane są 
wszystkie niemal kraje świata. U- 
żyryane przez uczestników znaki po
rozumiewawcze nie dla wszystkich  
uczestników są zrozumiale, albo
wiem  istnieje pewna rozbieżność 
między gestami głuchoniemych w 
różuych krajach.

Odbywający się’ w zupełnej cfszy 
zjazd robi ponure wrażenie. W ysu
wa on żądania państwowej pomocy 
dla głuchoniemych i powiększenia 
ilości szkół-

Po ukończeniu ohrąd odbędzie 
się malcb p iłk i nożnej miedzy klu
bami spartoweipi głuchoniemych  
Pragi i Wiednia.

 -g fl "IBM

»Hi8Vij^czny‘ buf irianda
Paryż, 17. lipcą. .

(>) W ^aśi^del iodnej p^iflttlipsż^.li 
•fc^WiNWil Paryiiikifcffr (sprzodai a licy- 
i g ń i  łipcfjs Au rstyytesą Erławda.

Zaiułotiu, gdy g e B r  mjnjistpr sajf. 
z.agraaiAzny^h i  Idłkalkrotpy prwrjer 
Francji był 3®zcze uboniw tlaaen,uuia 
w ® ,  ziwjkł był grywać ^  tej fcawaT- 
ni w- kapy.

Słała doliucżał nju w  owych’ < asąch 
ojLly-isk ,ia lewpj nodze, wobec cz?g-» zdej
mował bucik z nogi-

Pciyęego wieczoru wybuchł w sąsie- 
dfflfjp pożar. W7 ogólnym p O |W b n  
Briąiid zostawił bucik w kawiarni, gdy 
wrócił już Hu nie zpalązł. I przyszły w aż  
stanu Francji udał się do domu w  jed
nym tyłku, prawym buciku.

Szylingi Irubsrfwiskis.
Wiedfiu, w  lipcu. 

(ej. R ząd a.iilcjacki, pi-agnac zaak- 
'ceatować furój •współudział w obchodzie 
•jdul^pjpj -pg^sraicy Sanherta, k?zaf ryy- 
bi y ć ji??jiszyUii,gowe orebrnc aiancty a 
poętseirne wickjąęt) mp-syka-

Goby p o w ie l a ł  ekirainny,. ppokojpr 
i Uiliogi Szubert, gćlyby mógł przewi- 
dzieą, jo  iwrsto la t pp jego (jAjjerc; obie

gow ą monete będą|®tąpowiIy sztuki z 
tego, pąrłrętęm. Jego, który tąk często 

w retpniip.bjpg.rf cały dzień za zdoby
ciem „cyyanicygiora".

VV każdym rą z ig  monety, te cieszą 
(yjmifTi. 'powodzepienn. Przedsic • 

bŁipzy- 'spekulanci wyławiają je jwszę- 
iłzio, gdzie .^ig da. tylko i zazdrośnie 
ehoiyfbją ąą. „lepsze oząsy".

C hc& jss m im e b e ^ u Ł  n io

W81.Ł.Ę MĄ W f i .^ S N Q Ś Ć ?
vy*tpij d z i s i e j s z y  k u p o n

RatiKupsu iBiBiesfl «8azsiy Ponamoj-

2 jjtsgąjjjią ẑctSbą tuaje ąjt pbója sS»- 
niszka ]̂ .f 67'Ifcząca, kaleka pą sp^ -*4® 
serc litości vrv eh paiiptif o udzieieriie po 
macy doraźnej, żabi sią nc*la o c fe p li  

i-odpwąi śmierci Ratki 40 AdmiąLtiv‘
Ato WflifgńŁ
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Wykrycie sprawczyni mordu
na śp. Andrzeju Wysockim.

SĄSIEDNIE PORACHUNKI POWODEM MORDERSTWA. — MŚCIWA KOBIETA Z ZASADZKI ZABUA „WROGA".
DUŻY SUKCES WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO.

chmielony wracał do domu, by doko
nać „samosądu". Wyikomzygtała to Ko- 
ściowowa, która przeczuwała, że W y
socki zechce ją obić i zaczaiwszy się

Lwów, 18. lipca.
(?). Donieśliśmy siwego czasiu o tra- 

•r-etmej a zarazem tajemniczej śmierci 
Andrzeja Wysockiego, dozorcy realno
ści przy ni. Panieńskiej.

Minnowició 7 bm. około ,godz. 22. 
■zaalarmowano ■ 'Imt. W ydział śledczy 
wiadomością, że w pobliżu posesji przy 
ul Panieńskiej znaleziono Andrzeja 
Wysockiego, dozorcę tej realnośoi w 
stanie nieprzytomnym. Nieszczęśliwy 
po chwili zakończył życie.

Wydelegowany do zbadania tej t a 
jemniczej spraw y wywiadowca Himy 
stwierdził, że Wysocki doznał załama
nia czaszki z tyłu bez pęknięcia jed
nak naskórka. Wobec tego wszczął 
Wydział śledczy dochodzenia w celu 
wykrycia sprawców morderstwa. — 
Śledztwo to zastało uwieńczono peł
nym sukcesem. Mianowicie stwierdzo
no, żo morderstwa dokonała niejaka 
Maifa Knściów, licząca lut 43, żona ro 
botnika, zamieszkała w tej samej real
ności.

Od dłuższego już czasu żyła Marja 
Kośrińw w niezgodzie z zamordowanym 
Wysockim i z jego teściową niejaką 
Borejczukową. Krytycznego dnia pobi
ła Kościowowa dwukrotnie Borejczn-

C hcesz mleć bezpłatnie  

WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 
wytnij d zis ie jszy  kupon

Konkursu le.nluso „Gazety Poranuur

kową. Dowiedziawszy się o tern Wyso
cki, powziął zaimiar zemszczenia się 
na Kościowowsj i w  tym celu dSa do
dania sotbio „kurażu", upił się i pod-

pod bramą, uderzyła z tylu Wysockiego 
jukiemś tępem narzędziem w głowq, 
zadając mu cios śmiertelny. Wysocki 
będąc podchmielony; nie zauw ażył Ko- 
ściowównj, nie ‘spodziewając się zupeł
nie napadu. Cios wymierzony z tylu i 
z nięiiącka, a przytem z  olbrzymią si
łą, paw alił go odrazu n a  ziemię. Na
stępstwem uderzenia była śmierć. Ko- 
ściowową aresztowano i  odstawiono 
do więzienia.

N A D E S Ł A N E .

w. I M  lapaparl
operator urolog

LWÓW, Romanowicza 11.
pow rócił

ordynuje od 4 —• 6,
B. asyst. Kliniki

Dr. Fryderyk Mafii
w chorobach skórno-wenerycznych 

Sykstnska 48. Tel. 20-43. 5561

B- leniu* B*i>it. wiedeńskiego 
Dr. NORBERT JUPITER

specjalista chor. skorn. wener. i  kosmetyki 
ordynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11.
Usuwanie włosów, brodawek. Naświetlanie 

lampą kwarcową. Leczenie żylaków.

Niu sia  G riin fe ld  — Mr. praw  
J u liu s z  Ka n are k

zaręczani
1. lipca 1928 w Hlibowia, pooz. Grzymałów.

W M i l i i i r
niedoścignione przy pielęgnowania twa
rzy I rąk, wydelikacają skórę, czynią Ją 
gładką i miękką, osuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla
my skóry.

Ratala krem llljowy, cena zł. 2.40 
Rafała mydło llljowe, cena zł. 1.20
Rafała puder llljowy, cena zł. 1__
Rafała mleku iiljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik llljowy, cena zł. 0.60. 

Wyrób I wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Goluchów- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim).
— Codziennie wysyłka na prowincję. —

laminy pożar tu non non Ja wora.
OKOŁO TYSIĄC OSÓB POZOSTAŁO BEZ DACHU NAD GŁOWĄ. — DWADZIEŚCIA SZEŚĆ DOMÓW ZNISZCZYŁ 
OGIEŃ DOSZCZĘTNIE. — OLBRZYMIA PANIKA WŚRÓD LUDNOŚCI. — SZKODY SIĘGAJĄ KWOT MILIONO

WYCH. — CUDEM JEDYNIE OBESZŁO SIĘ BEZ OFIAR W LUDZIACH.
Lwów, 18. lipca.

(?). Katastrof allna fala upałów, Wo
ra przew ala się naid Polską, wywołując 
olbrzymie szkody w polach, oraz po
wodując wysychanie rzek i  stawów — 
stała się również pi*yozyną szeregu 
pożarów lasów, wsi 1 miasteczek, o 
-których donoszą nam ze wszystkich 
stron. —• Nie dalloj jak wczoraj, donie
śliśmy o olbrzymich pożarach w Chy
łowie, gdzie spłonęła cała wieś, w Sta
rej Puszczy, gdzie spłonęło kilkadzie
siąt domow i zabudowań gospodar
skich, prayiczom knlaśót USofl zostało 
bc;z dachu nad głową, tracąc c a ły  swój 
dobytek w żywym i martwym inw enta

rzu, izboże, żywność itid. S traty obliczo
no na przeszło półtora mitjona złotych. 
A są to tylko dw a znaczniejsze pożary 
z dni ostatnich — ‘nie należy zaś za 
pomifiać o całem mnóstwie pomniej
szych.

W dniu wczorajszym w ydarzył się 
równi® katastrofalny pożar w powiecie 
jaw orowskim , gdzie spłonęło prawie 
doszczętnie całe miasteczko Krako
wie®. Mianowicie w nocy iz 16 na 17 
b.m. około fiodz. 23.30, w dzielnicy za
mieszkanej przez ludność żydowską 
Krakowca, w jetinym z domów w y
buchł z nieustalonej na razie przyczyny 
pożaT. Płomienie poczęły rozprzestrze-

Sąd doraźny nad sprawcami
zam achu na poeztę przy ul. Gfębokiej.

L w ów  18. lipca.
(?) W  sprawie zwołania sądu do

raźnego nad sprawcami zamachu 
na pocztę przy ul. Głębokiej, o czcm 
już wczoraj donieśliśmy — zaszła  
dziś zm iana. Mianowicie, jak się 
dowiadujemy z kompetentnych źró
deł, T rybunał lw ow ski w  tej spra
w ie sam  nie chciał zadecydow ać  
ostatecznie, łedz odesłał akta do W ar 
szaw y do Min. Spraw iedliw ości, je

mu przekazując defin ityw ne za łat
w ien ie sprawy.

Odpowiedzi z W arszawy spo
dziewać się należy najdalej dziś. 
Ponieważ zgodnie z procedurą kar
ną do zwołania sądu doraźnego ma 
trybunał jedynie jeszcze dwa dni 
•czasu, przeto w razie zgody odnoś
nych czynników na sąd doraźny — 
Trybunał zbierze się we L w ow ie w 
czwartek.

Szopy w więzieniu.
TRÓJKA RABUSIÓW Z POW. BRZOZOWSKIEGO

KLUCJZ.
DOSTAŁA SIĘ POD

Lwów, 18. lipca.
{?)’. W powiecie brzozowskim od 

dłuższego czasu grasowała nieuchwyt
na szajka złoczyńców, którzy w  okoli
cy dokonali całego szeregu napadów 
rabunkowych. Między innym i napadli 
w nocy na 7. Inn. n a  Gieriacba w  Ja 
sienicy powiat Brzozów, gdzie po ste- 
roryzowaniu domowników zrabowali 
różne przedmioty znacznej wartości.

Dochodzenia dopiero wczoraj doprowa
dziły do aresztowania sprawców. Są 
to parobcy z Godowej, powiat Strzy
żów, W ładysław Szopa, Tadeusz Szo- 
p-', oraz Stanisław  Zomooki, u których 
poza przedmiotami pochodzącenni z ra 
bunku, znaleziono dwa rewolwery z 
nabojami. W szystkich trzech oprysz- 
ków odstawiono do v«ęzienia.

Ofiara rozszalałego zwierzęcia.
BYK ZABIJA SWEGO DOZORCĘ, WYRZUCAJĄC GO W  PO W IE

TRZE.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

żó łk iew  17. lipca.
Wczoraj wydarzył się w klasz

torze 0 0 .  liazyljanów w Krech owie 
tragiczny wypadek. Mianowicie ho
dowany w tamtejszem gospodar
stwie klaszlorncm buhaj rozpłodo
w y, rozdrażniony upałem i cięciem  
m uch, zerwał się z łańcucha i zbiegł 
przez otwarte wro<ta. Zapędzony z

powrotem przez parobka Jana Szysz 
czyna do stajni, w padł w  taką wście  
kłość, żc porwał go n a  rogi i cisnął 
w powietrze, tak, iż ten spadając 
z 5 -m etrowej w ysokości, złam ał 
kręgosłup. Przew ieziony do szpitala 
zm arł po kilkugodzinnych m ęczar
niach.

miąć się z żywiołową szybkością, na
trafiając wszędzie wskutek długotrwa
łych upałów na podatny grant.

Wśród ludności miasteczka po 
w stała momentalnie straszliw a pani
ka. Wśród trzasku płomieni, morza o- 
gnia i dymu rozlegać się poczęły prze
raźliwe krzyki i płacz pogorzelców.

Tymczasem pastwą pożaru padał 
dom za demem. W skutek niebywałej 
siły i szybkości, e jaką żywioł ogarniał 
domostwa, ludność, nie mając czasu 
na ratowanie dobytku, ledwo sama z 
pośród płomieni uchodziła z życiem. 
Na miejsce katastrofy ruszyła natych
miast krakowiecka straż pożarna, dale; 
zaalarmowane łuną przybyły straże 
pożarne z Jaworowa, z Jarosławia, 
wszystkie okoliczne wiejskie straże po
żarne, cały tien straży pożarnej ze 
Lwowa, oraz stacjonowany w pobliżu 
miejsca katastrofy 23 pułk piechoty le- 
gjouowei.

Akcja ratownicza rozwinęła się bar
dzo szybko, mimo katastrofalnego b ra
ku wody. Mimo wysiłków nadludzkich 
ratujących spłonęło 28 domów miesz
kalnych i  kilkanaście zabudowań go
spodarskich. Kilkaset jednak osób po
zostało bez dachn nad głową.

Pobieżnie ocenione szkody sięgają 
przeszło 600.000 zł. — Dopiero około 
godz. 5-iej nad ranem zdołano opano
wać sytuację i zlokalizować pożar. Dc 
późnego popołudnia dymiły się jeszcze 
zgliszcza. Na miejsce pożairu wyruszyła 
specjalna komisja wojewódzka dla zba
dania rozmiarów szkody i przyczyn 
pożaru. Zorganizowano też specjalną 
akcję niesienia pomocy pogorzelcom.

Proszę o głos.
USUŃCIE NA BOGA ZDECHŁEGO 

KOTA!
Lw ów  18. lipca.

Na biurku naszeim znalazł się lis
iej treści:

Zwracamy się z prośbą o pomoc w 
następującej sprawie: u wejścia na
Wysoki Zamek od ulicy Tatarskiej jest 
straszny brud, nieporządek, wylewają 
tam gnojówkę i inne nieczystości na 
wzgórze i drogę wiodącą na Zamek. 
Ulica ta nie jest nigdy zamiatana ani 
skratpiama, straszny fetor- nie daje 
przejść tym, którzy spragnieni odro
biny- powietrza i słońca udają się. tędy 
na Zamek.

Od kilku dni lsży tam zdechły kol
i nikt nawet nie myśli go usunąć.

Bardzo prosimy zająć się tą. spra
wą. i wywalczyć u kompetentnych 
czynników zajęcie się nią, za co z gó-, 
ry składamy serdeczne: „Bóg zapiać", 

Mieszkańcy IlM-j dzielnicy-
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Artnja nieustraszonych monierow
walki o zdobycie bioyuna.

. PIERWSI WIKINGOWIE ZAPUŚCILI
NIEFORTUNNEGO WŁOCHA NOBIŁE,

Lwów, 18 lipea.
(tĄ W yprawy na. odirycie Jbieguiia 

rf)i,ajy zawsze w sobie pierwiastki Wiel
kiej przygody, pociągającej ■przedewszy- 
dlkicifh śm iałków , narażających s ię  i  u- 

onArlych.
hfc dziwnego, że piarwezymi podró

żnikami ku biegunowj północnemu. byli 
norwescy Witcin^jwie, 'fctónzy pnzciszłli 
w pamięć dziejów jako lndeie przygon 
i niepokoju, Pierw-sżym z nich był 0- 
thar z  Haalo#alaaid, Mory około a\ 
879 80 żeglowcam okrążył Przylądek 
Północny i Półwysep Kola, a  -zarazem 
nakrył Morze Biaie. Koło r. 950 odkryli 
Wikingowie także Grenlandię i zaczęli 
tam itiajdnielwo. W r. 1000 wylądowa
li. Wikingowie pod kierownictwem Leił 
F.rifesęona w  Ameryce Północnej. W y
prawy te odbywali na otwartych ło
dziach, poprzez burze i kry, co było 
rzocizywj_4<-'ie dziełem wielkich śm iał
ków.

Ten rys*-iiarażania, się na n iechybne  
^niebezpieczeństw o tkw i oczyw iśc ie  tak- 
ża,' w  .usposobieniu' - w szystk ich  n iem al 
w sp ółczesnych  podróżników bieguno
w ych.

S zw ed  Andre przad r. 1900 w y le 
ciał' balonem  ku B iegunow i Półn. i  n ić  j 
w rócił. Za śm iałka  takiego uw ażać się 
m usi także amer. lo tn ik a  biegunowego  
Byrd‘a. A ngielski badacz b iegunow y  
sir Fjonidui zginął, - chcąc s ię  przedo
stać <przez przesm yk pólnóono-zacliodni 
Kóło bieguna. Tu n a leżą  także kapitan  
norw eski Adrian Jacobsen, dalej niejako 
tw órca n ow oczesn iT h  badań b iegun o
w ych  Fridjtłf N ansen , podobnie bar, 
NoidenskjiSld, dalcij K n u j Ra&uiussein, 
oraz norw eski badacz Morza Lodowate-' 
go s ły n n y  Otto S rerd iap , który n a jw ię
cej dokonał w  ostatniem  stu leciu  zdjęć 
kartograficznych pod biegunem , Znańv  
jost rów nież Szw ajcar de Queirvain, da 
lej Robert P eary, oTaz an g ie lscy  boba  
te racy badacze kap. Scott i Sbacklcton, 
w szy scy  pełn i zm ysłu  przygód. A w re

s z c ie  australijsko-angielskr kap. W il-
w m m m m m m m m m s a m m o n n
FEJŁF-TOrt „GA/.. POR.‘ t  19. VII. 1928. 

CHARLES HENRY HIRSCH.

Ma,‘żonek pełsn względów
Anna de Corannts stylizowała do jedne

go ze swych wielbicieli traciik, peilln zachęty 
i wzdragania się jednocześnie:

-.■■-'Praszę parną, czeka tam jakiś starszy 
poi w towarzystwie komornika.

— Cóż to anaczy, Jwljo?
— To t«n starzec polecił, b ,m  go .w ten 

wl&śnie sposób pani oznajmiła.
— lak  wygląda?, ?• . •...
—• Jalkiś stary pain.ąpMen z wielu... nie 

wiem nic bliższego... Zato on zdaje się do
kładnie wiedizree, czego, żąjda.

Zakłopotanie ptikojóńtki wyprowadź iło 
panią z równowagi.

— Powiedział, że stąd nie odejdzie, do
póki nie rozmówi się z  panią.

— Co słyszę?
_— Dodał nawet, że jest do tego upraw

niony-
Anna de GoraiuiWpansŁncls śmiechem, 

na myśl o spotkaniu ze swymi mężem.
— PpWjiedz 'tym 'partom, że służę im Jjb. 

chwilę. Ale prawda, dokąd, ich poprosiłaś?
— Do palarni, proszę parnią.
■Anna porwała -'liścik, zaczęty dla. roz

rywki. 'Wizyta temu w pelmi zadość u- 
czyni-

— Pan .zjawia się u mitie w tow arzyst
wie komornika, panie de.Cocą-iines,?..

— Nieinaczej, On to pani wyjaśni; u

SIĘ W KRAMY POLARNE.— OD BOHĄTERal EGO SZWEDA ANDRE DO 
■ OAŁY LEGION BADACZY KUSIŁ SIĘ O WYDARCB TAJEMNEJ! OBU. BIE

GUNOM,
4tuu który przód dwromakmiesiącami 
fSKjccia? nad biegunem 'z Ameryki do 
Europy.

Tak sarno śmiałkiem w egiem tego 
slówa .znaczeniu P s t  (aby nie powie
dzieć: byli-skupiający dzisiaj na sonie 
uwagę śwmta Roald Aniunosen, już 
e w yglądu samego jakby poszukujący 
przygód, wspaniale męski, zacięty i 
niestrudzony, kolejno w jeździć przez 
przesmyk północno -zacnodni, w  w ypra
wie do 'bieguna Południowego, dalej w

'przejeździć przez przesmyk północno- 
wschodni, wreszcie w; lotach do Biegu
na Pclnocmesi, przyezam nabrał w iel
kiego doświadczenia, które -uzupinTu 
poważnie żądzę przygód i odkryć.

Podobnie w yzvwał niebezpieczeń
stwo biegunowe i jen, Nobile, u którego 
ten pierwiastek wybija eię tern silniej, 
żc nie mógł ón mieć i nie miał tyle do
świadczenia, a może i wrodzonej roz
wagi, co Amundsen.

ijonżuan wiejski uderzony kijem
scyzorykiem  położył rywala trupem .

POKUTA WYMIERZONA PRZEZ SĄD: DW A LATA W IĘZIENIA-
szcze od Nowego Roku odgrażał się 
SoToczyńskitmu, że go pobije.

Rozzłoszczona takim aJTontem 
Syrata w yciygitm  z  k ieszeni scyzo
ryk i  pchnął n im  parę razy Rurkę 
w  pierś, kładąc go trupem na m iej
scu.

Po zabójstwie, zdając sobie spra
wę. ze strasznego czynu, biernie pod
dał się losowi i bez oporu dał sic 
poprowadzić do więzienia.

Za czyn len odpowiadał wczoraj 
przed' senatem V., któremu przewo
dniczył r. Bednaszewski a oskarżał 
prok. Sobolewski.

Trybunał po naradzie skazał S0 1 0 - 
czyęj-ikiego na dw a la ia  ciężkiego  
w ięzienia. Oskarżony zgłosił zażale
nie nieważności. Bronił oskarżonego 
adw. dr. Heilpern.

Lw ów  18. lipca.
(?) H uczne wesele sp ra w ia ł bo 

g a ty  gospodarz  Kisz w  L eśn iow i
cach. Z ap ro sił sąsiadów , p rzy g o to 
w a ł ja d ło  i napó j, sp row adził m u 
zykę. W śró d  gości uw agę  zw raca ł 
dorodny parobek Iwan Seroczyński, 
zw any  pieszczotliw ie Syrolą, k tó ry  
tem p eram en tem  1 w erw ą przew yż - 
szał w szy stk ich  kolegów . S eroczyń
ski tańczy ł n a jch ę tn ie j f  Katarzyną 
Lariko, królową piękności L eśn io
wic.

Podczas tańczenia polki uczuł na
gle Seroczyński dwa uderzenia, któ - 
re padły na niego niespodzianie z 
tylu. Obrócił siję i zauważył, że 
sprawcą tego jesl Hryńko Rurka, 
odwieczny jego rywal ó względy 
pięknej Katarzyny. Burka miał z 
Smoczyńskim stare porachunki i je-

Pot'(nięs!a pana Jana Kispury.
ZBYT SZYBKA KARJERA PRZEWRACA W GŁOWIE.

W jedoem
tam

Lwów ,w lipcu.
Z pism łódzkich czy-

„Rodak nasz Jan Kiepura dzięki, 
swemu pięknemu gfcsowi zrobił nieby
wale Jpyibką karierę airłyslycaną, w

przeciągu dwu lat. ze skronmbgo stu-' 
denta , któremu palce w yłaziły z bu
tów przedzierzgnął .słę w światowej 
śliw y  ta tom  który — mówią złośliwi, 
jeździ naiwe^tam automobilem, gdzie 
król piechotą chodzi.

Panu Kijspurzjjfc szybko kai-jera 
przewróciła w ułowię strasznie; zrobił 
się z niego typowy snob powojenny z 
manierami syna ..króla szmalcu” l e 
kceważąc każdego, ktoymu nie dorów- 
nywujo ilością miljonów.

...Będąc w ubiegłym tygodniu w 
W arszawie dnia: T lip. po TS5 P£,częjjn 
III akta Damy Frkowęj w Operze: W ar
szawskiej, kiedy -y. W. znany,T zasłu
żony muzyk polski, udawał sie do-swej 
loży, przystąpił p Kiepura i przy - 
wiitawszy się, w toku . oarnowy ^arsn ■ 
oil p. W, nieltfHlność wsględem jęgo 0- 
Wbj, twierdząc mu, żeTfcn wyraził się, 
jakoby p K. nie śpiewał w La Scali.

P. W. zaprzeczył, jakoby m iał się. 
w tej formie '^yrazlć, p, Łiepnca ja- 
dmak począł wyliczać, ile aca jećWuza 
razy będzie śpiewać w La. sca li i żejję- 
dzie tak /bogaty, że kupi ogromne po
siadłości i dopiero przy  jego boku 
może p. W-, zrobić karierę jako eko
nom, lub kieroTrrnik jego bogactw.

Na powyższą proprozytiję p. W. z 
iście w ersalską uprzejmością, odpowie
dział iż bardzo żalu);®, że nie 'może 
juzy .jąć ofńum ańej mu. posady' w. 111 

spe posiadłość i ach A. Kiepury z powo
du swej riiefaohowośm. jednak nie od
rzuca możliwości współpracy i ponie
waż zamie" za wybudować o nemie 
wielką tajechauiewną piekarnię, propo
nuje p. Eiep.uze objtcik; kieno^mictwa 
tejże, wiedząc zaś, że na razie p. Kie
pura ma jeszcze Lnie zobowiązania, 
przyrzeka zaczekać na niego dwa, lata. 
(Kiepura jest jak wiadomo ’ synam pie
karza ').

W dniu kiedy p. K iepura.występo
wał na koncercie" w Łodżi, . sekroiarz 

-jogo zatelefonował o god-zteię 11-tej 
przedpoł. do redaktora odpośnego pisma 
łódzkiego, tzapraiszając go na g. 124a w 
połirinie na popłnehanie do p. Kiepn- 
ry. Redaktor odpowiedział,' że przyj- 
mujc interesautów codziennie ruiędiy 
5 tą  a d-tą por'ołudiniu i jeżeli pan Kie
pura chce, może w tych godzinach 
przyjść do niogo...
w  ■! — 1 1 — — w i i " o i . —

r.Łźd y  powinien zostać 
cztonkiem L .  0 . P. p.

panę i|o znaczy u mnie, markizo... To :pici:\v 
sszc, pozwoli pani, że jej złożę swoją po
winność.

— Ikwmiiojść^panśka nie przckmjza 
ram naszej umowy.

— Która ijcst mioabyczajnai, jak się oka
zuje. Podpisałem ją, nie mając <^tem poję
cia. Starzeję się. Mani zamiar cłiędajHGzakaii- 
czyć dni swoje, pnzcWŁSiyznaję te, poza 
namiascan rozsądlku. Jesteśmy sobie poślu
bieni, ipani inoja.

— Jakiej sumy żąda pan, zdolnej zagłu
szyć wątpM-wości ijigo sumienia?

— Przekupić ich nie .można, są bowiem 
uzasadniono d <y]e, o ile nieuzasadnioną 
je6't obelga, fcjórą raczyła mi pani wyrzą
dzić i ja której pan Justyn Maria. Ghamóur 
zechce jaskaiwie nie żłobić użytku.

— w!Ac''Pan mówi powaiżnie?
— NajaupCifliej, szanowna pani- Pragnę 

naszego zbliżenia, bardziej, niż czego
kolwiek w zferu, zanim się z niem roz
stanę-

Pall Ghamour miał wratżonie, za pani do 
Goranneti prosi g0 0 wiijaśmieriaf. , Komor
nik zaltcm wygłosił:

—- Prawo przewiduje wspólż$y£i4 mał
żonków-

Wzruszył famkmaini, dając iem dó aro 
zumjenia, u  rue on -prarwa ukladail.

— A jeżeli nie zezwolę na pobyt męża 
w moim domu?

—• Pan Ghamour stwierdzi to- A ja po
zostanę.

Ifo;v?ielrze' paryskią,szkodliwe jest dla 
palia

— J&  i każde inne dla moich płuc

zmurszałych- Zechce pani nie troszczyć się
0 nie, ani o resztę,

—- Muszę pana uprzedzić,. że zostając, 
nie otrzyma pan ani grosza od mego no
tariusza.

— Spodziewałem się. tego. Ozemżc jest 
pieniądz w moich, łaitaoh!

— Żywić pana nie jest toż bynajmniej 
mym zamiarem 1

— Przybyłem, umrzeć pod małżeńskim 
dajchem- Im wciześniej, tem lepiej. „

Zdajwa! się ńaipawać temi słowami. Po 
cieral ręce, dodając:

—- Dziś 'właśnie, piękna markizo, biorę 
ósmy krzyżyk na. .swe ba.rti!

Mężczyzna, przyodziany skromnie, no
sił się 'wyniośle, tagaj. pąni de Coraunes 
nie zdążyła doltąd zauważyć, a czemu się 
nie’1 sprzenieoyierzyl, ‘ przyjmując mieszka
nie pold stfychem, w izdebce eiużebowej, 
gdzie dotydiczas przechowywano kufry. 
Dziękując komornikowi ,za pomoc okazaną 
p jfo l swą żonę, by natręctwo -jego nie eaną- 
■cilo w niczpm dotycij)C.ż«6owcgo trybu je; 
życia.

— Żaliiż mogiaim spod;ziewaęT̂ię tego! 
— avostchnęła Anna de Gorannós../

— Niespod«ianł i niefaw^e są oikrasą 
rycia — jf c ^ rz u ł  'jej. atąrgcc., .

Krokiem miarowym udąl się na górę do 
swego pokoju, prowadzony pr.zs^Julje, któ
ra pSdług rozkazu otrzymanego w jego .dł 
becnoiści, wydzieliła mu hieli®nę toatetową
1 pościokitYą H ząpaisów służbowych. Pan 
do, Cora 111 Js* frW ailit 'LiT z.r, rządzenie krót- 
kiern Łkiniemean igłowy. Na pytanie swej

żony objaśnił, że wyzbyty ze wszystkiego, 
przybył niedbciążony bagażem.

— Jakto! — n-aw-at beiz koszuli, nawet 
bez chusteczki ?

— Ach! pani moja, nawol^bez szczęśli
wego 'wspomnienia. A to jest najstraszniej
sze ogo toceiń e ............................

Starzec zapomniał o swej odpowiedzi. 
Długo w.nos jeszcze nękała ona jyękną Am- 
nę, wab’ącą przecież: „maja sfora" rój
wielbicieli,_ z których ^rona zawrze śńlku 
jod-Kh-ześnie zachęcała, Ly nie d-ipuśck do 
laski żadnego

A ona, czyż posiadała- wspomnienie 
prawdziwie szczęśliwe? Od czasu owego 
wykradzenia — • przez „panicza i  zamku", 
jak m d® ono we iwei -— gdy.była świeżą, 
Bieiflnnastoileitnią dziewczyną, edieipiącą się 
sw ą urodą, którą . uważała za 'broń nieza
wodną w z.m“wolen.iu fortuny, podporząd
kowała wszystkie, trwa. czyny zdobyciu bo
ga .twa. Pośrednik pewien zótkuąjł ją iz tym 
podupadłym ar^tókratą.-gctowyim, za rę 
ko-jmir apokojnego dożywocia, przefrymar- 
czyć spadek po swych przodtecjr, wysokiej 
próbv nazwisko rodowe, Natowta etykieta 
społeczna nie w-yprowadziła jednak ipaiu de.r. 
Somnnes z dawnego otoczenia, gdzie nie 
miały,dostępu kobiety ypztiuye. Obecność 
u niej pana de Corąmpes zibiedzonego, roz
czarowanego, rozjątrzyła, na nowo w szyst
kie te że.le, pogrążając ją w smutku niesyy
powiedzianym.

Przez cały ranek’ j walczyła z pragnie
niom dowiedzenia sję, co porabia jaj mał
żonek Śniadanie spożyła bez apetytu, w y
obrażając g i sobie tam Q| górze, .w g:»-
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Siódm y dzień procesu przeciw „królow i m asarzy”  Now akow i.

Proces liouiaka zbliża sio do Kobea.
KRAWiCZYNI I KOŃSKIE W ĘDLINY. — ZEZNANIA KILKU „JĄTKARZY“ KOŃSKICH. — KĄPIEL  
GŁÓW W OŁOWYCH. — KONFLIKT MIĘDZY OBROŃCĄ A  PROKURATOREM. — BROSZCZAKOWSKI

L w ów  18. lipca.
(? ) Siódm y dzień rozprawy prze

ciw ko N ow akow i i towarzyszom  
zajęło w yłącznie przesłuchanie  
św iadków  obrony. Pdzatem  slkon- 
frontoiwaino dw u światdków

Rozprawę rozpoczęło od przesłu
chania Mar-ji D elasiew icz, krawczy- 
ni. która 8 miasięcy temu m iała  
budkę z końskiemu w ędlinam i, św ia  
dek Nowaka nie zna ani w ogóle nie 
wie, czy kupował kiedy końskie 
mięso.

Następny świadek Karol Lechki, 
w łaściciel budki z komikiem m ię
sem  zeznaje, że nie zna Nowaka 1 
również nigdy nie sprzedawał mu 
koniny.

I NOWAK OWiA WAGA.
Świadek Jóizef Haluszczak, w ła

ściciel sklepu z  końsjkiem niięsetn, 
jakoteż świadek L is Franciszek, ró.-. 
wnież właściciel jatki końskiej, ze 
znają podobnie jak Lechki.

W  tern miejscu odczytuje prze
wodniczący pismo Urzędu W alki z 
lichwą, z którego wynika, że nie
które m asarnie używ ają do w yro
bu w ędlin  m ięsa

z najgorszych gatunków.
Obrona wnosi na pow ołanie całego 
szeregu notwych św iadków , a tńię- 
dzy in n ym i w eterynarza B iałkow 
skiego i lekarza w eterynarji Jor
dania.

Widział podrobioną pieczątką.
pnie przystąpiono do przęsłu 

drania Aleksandra Mielnika:, lat 33, 
czeladnika masarskiego, świadek  
od r. 1922 z przerwami pracował u 
Nowaka. Zeznaje na ogól m ętnie, 
w ikła się w  zeznaniach. Mówi, że 
słyszał, jak opow iadano o fa łszyw ej  
pieczątce, jednak sam pieczątki ta
kiej nie widział. Po przeczytaniu 
świadkowi zeznań jego złożonych 
na policji św iadek zm ienia począt
kowe siwe tw ierdzenia i zeznaje, że 
w idział piedzątkę zroibioną na wzór 
pieczątki wo jskow ej i  Zabłocki zn a 
czył pieczątką tą m ięso, które miało 
iść d o • przeróbki. Zwykle 'było to 
mięso młode.

Przew.: Zeznaje pan to pod przy
sięgą?

Świadek (po dłuższem wahaniu): 
Tak. W idziałem  to. Do w arsztatu  
mięso bez pieczątki trójkątnej nie

przychodziło. Kto zaprowadził p ie
czątkę n ie  w ie.

'Prokurator zadaje świadkowi 
następujące pytania:

Prokurator: Był pan w czasie,
jak Czerwiński odszedł? 

świadek: Tak, byłem. 
Prokurator: Dlaczego Nowak za

kazał stykać się z Czerw ińskim?
św iadek: Żeby Czerwiński nie 

„odm owit“ czeladzi.
Prokurator: Czy pan cizyścił g ło 

w y w ołow e w  cali hyperinangarii- 
cum?

Świadek: Głównie czyściłem ty l
ko m ięso od głów, które było m ary
nowane w beczkach i to mięso płu
kałem w wodzie, by pozbawić je za
pachu saletry, do której dodawałem  
parę krysiztałków nadm anganianu  
potasowego.

Zasugerowany świadek.
Następują potem pytania obroń

cy Pierackiego. Jedno z pytań w kie 
runku co do wyrobów kiełbasy dla

ludności cywilnej, uchyla przew od
niczący. Następuje ciekawy djalog  
między przewodniczącym i obrońcą.

cianni, •ptrżbawiaDełSo strawy. Julja przy* 
anaila się. że ipnzea milosierdzio 'Zanieski- 
no mu .posiłek. Dla zasady pani domu zj&- 
'jaia ją za to przekroczenie jej rozkazów. 
Ntutytthmiast jednak zezwoliła, -by tak po
stępowano i nadal- Wróciwszy z (prze
chadzki, Rezwaia zawiadomić pana de Co- 
rarmes, że prosi go do stołu-

Zjawił się  w luihrajnw dnia, poprzednie
go, nędanem, ale starannie wyszczotkowa- 
jicrn. Przy stole dowiódł swej znajomości 
■win i pięknych obyczajów.

Piękna Anna -postanowiła, 'że zamieszka 
w apartamencie, gdwie będzie odtąd miał 
swe stałe nakrycie-

— Będzie to na czab zaledwie krótki 
markizo, oto ezemu przyjrniuiję.

Nieco później, unosząc ałekka. filiżankę 
czairmej kawy, w  tej palajmi, geteie wraz z 
towarzyszącym urn komornikiem. oczeki
wał na posłuchanie u swej żony, starzec 
.zmienił łoh — e/poważnial nagle, sterana 
poEitać opromieniona nimbem dostojeństwa 
— by wytłumaczyć swe przybycie „conai- 
mn.iej niewłaściwe”.

— Zawdzięczam- pani kilka łat spotkoju, 
jedyne lata kitórem przeżył godnie. Ozują 
Abliżający się koniec- Przybyłem umrzeć 
u pani- Nie mówię już: u nas, pani tnoia.. 
To distMTguo ma wollnT ekskirzy, dla okaza
nia pani swej wdzięczności, nie rozporzą
dzam mnemi środkami, ;poza faktem mego 
zgryńu u jej boku- Dostarczy on. pani spo
sobności, iprzee arcyohrześcijaińskie złoże
n ie  mych szczątków na 'Wieczny spoczynek-. 
.następnie przez ciężką żałobę, którą pani 
•przywdzieje, z wielką dla łjej wdżiękćw ko

rzyścią, przyixnninicnia światu u 
łbach ściśle prawowitych, które ją uczyniły 
am-rkizą de Cor&nmes, iz tego samego l,y- 
tuSiu, co i moje, ongiś prababki-

•Przerwał na chwiK), ipoczem dokończył:
— To wynagrodzi nieco, jak sądzę, dro 

•bne niewygody, związane z goszicżeńiem u 
siebie, w  ciągu 'kilku 'godzin, trupa >i łudzi, 
których, śmierć przyciąga.

— Ale pan przecież .nie umrze!
—  Tak jest- .pani moja, dobiegam kresu- 

Jeśli wo.tno .sądzić z poizorów, zdołałem ją 
•nieco wzruszyć- ZaJiż skorzystała z togo?

— Niech pan mówił
Będą prosi! o nową bieliznę i ubranie 

wieczorowe, aby nic uczynić pa.ni de spoi tu 
w oczach przyjaciół, którym wolno będzie 
oddać pokłon mym zwłokom.

— Jęk win nam to wszystko rozumieć ?
— Dosłownie, pani Woja.
— Uda się 'pan eatam do krawca...
— O! znajdę przecież frąik oboflicznościo 

wy. iCżąs nmie najjji'. Krawiec napocząłby 
mioją (wieczność dla 'wykończenia mej gar- 
d&roby.

— Jest pan wierutnym oryginałem!
— Byłem nim- Otom prawie, jak wszyscy 

inni. .Upodobnię się do nich za tydzień naj
dalej- A .perni zesłanie markizo., wdową 
pełną azaru!

Pan de Cor.annes dotrzyma! słowa, ze 
zwłoką dwutygodniową, zostawiając pięk
ną Annę na kup smutnym rozważaniom, 
że współżycie z tym  mężom in par.tibus nie 
byłoby najmniej powabną przygodą jej 
żywota.

Tlnim. F. M.

~ Obrońca dr. Picraoki: Nic chcę 
sugerować świadków} odpowiedzi.

Prtzew.: Oni już przedtem  został 
zasugerow any.

Na pytanie Prokuratora, kto 
św iadkow i daw ał kryształki hyper- 
m aiiganu, odpowiada świadek, że 
otrzym yw ał je od pani Nowakowej. 
W  tern miejscu stawia prokurator 
wniosek na spisanie zc św iadkiem

osdbnego protokółu i odesłanie go 
sędziemu śledczem u. Obrońca Dr, 
Bromberg remonstruje przeciwko 
temu wnioskowi i w przemowie 
swojej używ a powiedzenia, żc pro
kurator ,

teroryzuje świadka,
Przew odniczący zwraca uwagę o- 
bróńcy na niew łaściw a jego pow ie
dzenie i karze go upom nieniem . 
Przewodniczący odm awia również 
wnioskowi prokuratora dotyczące
mu spisania ze świadkiem, osobnego 
protokołu. Od lego postanowienia 
odwołuje się prokurator do Trybu
nału. Trybunał po naradzie zatwier 
dził jłoslanoiwicnie przewodniczące
go. Prokurator zastrzega sobie pra
wo zażalenia niew ażności.

Dalsi świadkowie.
mie zeznaje świadek Sta

nisław Obolewski, handlarz koniną, 
podobnie jak Lechki. Świadek osk. 
Nowaka osobiście zna. Na zgodny 
wniosek obu stron pominięto dowód 
z  niejawiących się świadków Kirach 
nera i Grylinbergera,

: Następny świadek Michał Karaś, 
lat 26, suibjekl. w handlu Nowaki, 
zeznaje oo do zajścia, z Broszcza- 
kow skina. Nie widział czy Nowak

wyrwał BroszczakowskirSnu wagę z 
ręki, twierdzi, że waga była nowa i 
dobra. Następnie zeznaje, że Rrosz- 
czakow śki nie legitym ow ał się przed 
świadkiem - Waga była do godz. 11 
w nocy w  lokalu i nikt nie wynosił 
jej na policję. Następuje konfronta
cja św iadka z Broszczakowskim , 
która nie daje żadnych rezultatów, 
bo obie strony obstają przy swoich 
zeznaniach.

Znowu ta pieczątka.
Następny świadek Franciszek Irjzyk, 

lat 49, zaprzysiężony, był obecny 
przy zajściu Nowaka z Broszczsków- 
skim, dużo s&iztególów nie pamięta, 
widział jednak, jak Nowak wyrw ał w a
gę z rąk Brossoziafewwakiegn i postawił 
ją u  ladzie. Doipitra tydzień później 
dostał w  tej spraw ie yyeziwame pa 
policję. Następuje koufremtaoia Br oaz 
ożarowskiego z  Irzykiem. Obie sfrony 
jednak: obstają, <pray .swoich wypowie
dzeniach..

Jako ostatni ■ zeznaje Franciszek

Blieohoński, czeladnik rzeźniekd. Świa
dek od. 1921 do i 92 i  -pracował u No
waka. Świcdek widział, jak Zabłocki 
zn^tayl małą pieczątką, znatani* 
mniejszą od pieczątki wojskowej, mięso 
z rzeźni, W tern miejscu okazuje obroń
ca dr. Pieracki Trybunałowi kawałek 
mięsa znaczonego dwiema pieczęciami 
i twierdzi, że trójkątnych nieczątek 
Nięlć by to, w  użyciu.

Dalszy ciąg przesłuchania świadka 
odroczono do dzisiaj do godz. 9 rano.

Znowu katastrofa samochodowa
pod Drohobyczem .

6 OSÓB CIĘŻKO RANNTCH. 
(Od naszego korespondenta)-

Drohobycz, 16. liipma.
■ Cli) U.lica. Grunwaldzka, prowadząca do 

■fruafcttwca, była znowu terenem stnSzńej' 
ka.tsstiroify automobilowej, w k-tórcj 5 osób 
odaiodo ciężkie rany- Oto o godz. 11 wiecz- 
z Triiekawca -w.raea.li e.u to dorożką do Dro- 

tut. adwokat Mąijan Haseraberg w 
towarzystwie żony .i córki, Henryk i Edyta.' 
K w u cm m n rit i Iwan Hrycaj rolnik z Ilru 
sżowa, pow. Droliolbyicz. Samochód prowa
dził iPuiljan Skibą, który jest zarazem 'wła
ścicielem tej airtcidorożki.

Obok Zakładu kary pod ,,Górka” przed 
szybko pędzącym autom ukazał się auto
bus. Skiba postanowił go wyminąć, ale w

tej chwili nadjechała z przeciwnej slrony 
fura. W ostatniej chwili hamulce odmówiły 
posadEzoństwa, to też Skiba chcąc unjfegąć 
większego niebezpieczeństwa, skręcił swój 
wóz w bok. Samochód uderzywszy w przy
drożny ehiu, upadł do rowu, nakrywając 
robą wszystkich pasażerów- Dt. Rosenberg 
zestal ciężko raniony w głowę, córka jogo 
Henryka doznała wstrząsu mózgu. Pozo
stali .pasażerowie doznali ciężkich obrażeń 
na <*ten ciele- Galo wyszedł -jedynie szo
fer, 'którego natychmiast aresztowano.

Rannymi zajęli się przybyli lia miejsce 
katastrofy podkom- Stopek, asp. Szacitło i 
eidma Retinger.

Irzn mM ZiMMHH DRH FtitH.
TYLKO DZIĘKI PRZYTOMNOŚCI UMYSŁU URATOWAŁY ŻYCIE.

ID d rv,;iny na stron ie 1-szej'ł.
Londyn w lipcu.

Przybyłego do Londynu na Lr je 
letnie nauczyciela Sm itha spotkała 
nicżw ykła przygoda. Mianowicie u- 
dał się on w towarzystwie dwóch 
sióstr, pp. Staudmord na wybrzeże 
morskie, by użyć tam kąpieli. W  
czasie pływania zaatakow ał go na
gle rekin i ukąsił nauc/zycicla do
tk liw ie w  ramię. Potwór rzucił się 
również na obie siostry i jedną z 
uich także zranił. Nie bacząc na ból

w ramieniu nauczyciel pośpieszył 
dziewczętom z pomocą. Tylko z wiel 
kim trudem udało się wszystkim  
w ydostać na wybrzeże i uratować 
życic.

C h c e s z  m leć bezpłatnie
W I L L Ę  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?

wytnij dzis"ejsz*/ kupon
Konkursu le niego „fiazety Porannep
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Banki a ustaw ow y czas 
pracy.

(Od naszego; korespondenta.)
Warszawa, w lięfcu.

(e) Swojego czasu centralna organi
zacja związków zawodowych pracow
ników umysłowych wystąpiła do min. 
pracy z memoriałem, iw którym wska
zała na  systematyczne przekraczani# 
nadawy o czasie pracy pTzez poszcze
gólne instytucje banikoiwe.

W związku z tym główny inspektor 
pracy wydal .polecenie źbatda.nia spra
wy. Przeprowadzane badania .«;eregn 
banków wykazały, że 'iiśrtcrtńia w po
szczególni yah instytucjach bankolwych 
nie jest przestrzegana ustawa o czasie 
pracy. Jak wę dowiadujemy okręg, 
in sp e k t ot a.ly p ra c y  w ydały zarządze
nia o przestrzeganiu przez banki usta
wowego czasu pracy pod rygorem 
karno-sądotw ym.

PamnK z i M t e g g  M a  p i s m
odsłonięto w  W iedniu.

EDMUND nEUSSER ŚWIETNY DIAGNOSTA I TERAPLufA, SHERLOCK 
HOLMES MEDYCYNY. —  PTLZNER, KĄPIELE RADIOWE I ZUPY Z ŻO

ŁĄDKÓW KURZYCH. — LEKARZ MELOMAN,

Najsilniejszy skarbiec 
św iata.

Londyn, w lipcu-
(e) Ukończony ówie-żo skarbiec Ban 

ku Anglji jegt, zkłaniiem rzeczoznaw
ców, csseuś nieaw ykłemi. 100 włamy
waczy musiałoby najbardziej udoisko- 
irakmemd instrument,aimi prucowaS nok 
zs-nłm byliby w  stanie wejść do skatlb- 
ca. Stalowa Mrą skarbca Znajduje się 
na  głębokości 15 metrów pod powierz
chnią ziemi i podzielona jest na cele 
pancerne. Dwa dzwonki aforrnują o 
pojawieniu się każdego nieproszonego 
osotbnika.

N A D E S Ł A N E ,

Dr. Rudolf t r o m
po pow rocie z W arszaw y ordy

nuje Kurkowa 11 a, od 3— 5.

SPECJALISTA chorób WENERYCZNYCH

D r. S C H W A R Z h S E & A T
kundarjusz szpitala państw-, Lwów, ul. 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty, 
leczen ie  plam, brodawek, wlo3ów ele
ktrolizą, diatermą i lampą kwarcową- 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków.
POWRÓCIŁ Tel. 16 61.

5857-10

Wiedeń, w lipcu.
(e) Onegdaj odsłonięto pod arkada

mi uniwersytetu wiedeńskiego pomnik 
czlcwiega, nieznanego zupełnie w 
Potaie — Edmunda Nenssera, genial
nego lekarza wiederiislkiego.

Edmund Nensser. elegancki, wy
sm ukły gentleman, z ciemnym wąsi
kiem na bladej, rasowej twarzy, uro
dził się w Swoszowicach. pod Krako
wem w r. 1852, shidljówał w Krako
wie i tairn też rozpoczął 3 wc studia 
medyczne. Później przesiedlił się do 
W iednia, gdzie uzyskał stopień dr. 
medycyny. Bod kierownictwem świet
nego profesora; v. Drasche wykształcił 
się na znakomitego diagnostę i tera
peutę.

Praktyka ta z a ta ję  zy la  się gw ał
townie. Pewnego dnia impadł profesor, 
skądinąd człowiek dobry, na klinikę 
wczesną godziną i nie zastał żadnego 
z asystentów. Nieszczęście chciało, że 
pierwszy, który się pojawił, był Neus- 
Ser, na niego toż wywarł swą. złość 
profesor z tym skutkiem, że ambitny 
Polak podał się z miejsca do. dymisji i 
wyjechał do F rancji

W pół roku później powrócił do 
Wiednia, wezwany przez prof. Bam- 
bonga, którego został asystentem, 
Tu wnet przerósł wszystkich swoich 
kolegów, a następnie zajaśniał na 
fiannaroemois medycyny •wiedeńskiej, 
głośnej wctwCzafl na całyl świat, jako 
gwfe®da pierwszej wielkości. Odzna

czał się przedewiazyisfkfem ostrym, in
tuicyjnym roammem, Szczegół, który 
wszystkim innymi uchodził uwagi, je
go uderzał i naprowadzał do źródła 
tajemnej choroby. Mawiał jednak za
wsze :

—  Co pomoże choremu najgenial
niejsza choćby diagnoza? Musimy mu 
jakoś pomóc.

Był taż Nensser świetnym tera
peutą, który nie wahał się stosować 
okrzyczanych, wyśmiewanych środ
ków ludowych. Nieraz zapisywał cho
remu — herbatki z ziółek, a czasem 
poprostu — szklankę Pilznera. On 
pierwszy wprowadził kąpiele radjowe, 
zapisywał chorym na żołądek zupy z 
żołądków kurzych.

Krążył o świetnym lekarzu dow
cip, charakteryzujący jego metodę w y
snuwania śmiałych wniosków z szcze
gółów na pozór zupełnie przypadko
wych: Gdy powiedzieć Neuisserawi, że 
na podłodze leży igła, natenczas z pe
wnością. popatrzy w — sułit.

Był Neussor naturą ń a wskroś arty
styczną, znakomitym interpretatorom 
Szopena, znanym szerokim warstwom 
melomanów wiedeńskich. Z tych leż 
sfer wziął sobie żonę, świotną śpie
waczkę opery wiedeńskiej, Paulę 
Mark.

Pomnik, jaki mu obecnie wysta
wiono na obczyźnie, jest zarazem hoł
dem dla Po-łaki, która wydaje takich 
synów.

Anglicy nie chcą się odmładzać
SŁYNNY DR. WORONOW ZOSTAŁ W LONDYNIE ZBOJKOTOWANY.

Londyn, w Epcu- 
Słynny dukłór Woronaw, „dobro

czyńca ludzkości1?- jak go już nazywa
ją niektórzy, postanowił zwiedzić An- 
ei:ę. Nic nadzwyczajnego, zdawałoby 
się napozór. A jednak przyjazd jego 
rozpętał taką burzę, jakiej po flegma
tycznych Anglikach trudno się było 
spodziewać.

W pierw,szym rzędzie nastąpiła 
interpelacja w  parlamencie, djaloig po
między jednym z posłów a ministrem 
spraw wewnętrznych, który starał' się

uspokoić zebranych twierdzeniem, że 
Wororrow bynajmniej nie prayijecihał 
dla dokonania operacji odmłodzenia, a 
co za tern idzie wiwisekcji małpy, 
lecz poprostu dla wygłoszenia odczytu.

iBurza, jaka wybuchła W Anglii, a 
która wskazuje zarówno na obawę An
glików przed odmłodzeniem, jak i1 na 
odrazę przed włwusek. małp, tłumaczy 
się specjalnie niechęcią do wszelkiej 
wiwisekcji zw ierząt, co wzbudziło 
właśnie głęboką urazę i niechęć do 
eksperymentów Woćonoiwa.

Purytanizm angielski nie pozwala 
dręczyć zwierząt nawet dla celów na
ukowych, nawet w wypadku, gdy cho
dzi o rafowanie życia ludzkiego. Stąd 
wielu wybi-tnyclh Anglików, między ni
mi i Ber maić Shaw, wielokrotnie w y
stępowali z ostremi zarzutami nawet 
przeciwko... szczepieniu ospy.

Instytut LesłeroWlaki ustalił , iż 
człowiek może przedłużyć swój żywot 
ponad „granicą normalną", t. j. 70 lat- 
W leorji niema nic niemożliwe,go w 
tem, że ludzie żyć będą do 150 a na
wet do 170 lat. Nie należy jednak u- 
ciekać się w tym celu do sztucznych 
środków, lecz poprostu spełnić osieia 
przykazań.

A więc. 1) wyrzucić z głowy myśl, 
że aię starzejemy, 2) być umiarkowa
nym w odżywianiu, 3) nie mieć nigdy 
kwaśnych myśli, 4) nie trajcić nigdy 
nadziei, 5) nie martwić we troskami o 
dzień jutrzejszy. 6) nie komplikować 
swego życia, przeciwnie, starać się jc 
uprościć, 7) śmiać się i przebywać naj
dłużej w towarzystwie młodych, 8) 
zbliżać się do mogiły z uczuciem czło
wieka, który podnosi w nocy kołdrę, 
by iść spać.

Odmłodzenie zaś jest najgorszą 
rzeczą dla człowieka, gdyż nauka, pd- 
ml ad zając ciało, dotąd nie umie od
młodzić serca i mózgu. U odmłodzo
nych starców serce pozostaje zużytem, 
grozi więc katastrofa, gdy poddawszy 
się operacji i. poczuwszy w sobie mło- 
dziuńczy zapał, śpieszą oni dokonywać 
bohaterstw w stylu Fausta wobec Mal- 
gOTzatki.

Dlatego właśnie instytut Lcslera 
wypowiedział się przeciwko metodom 
Woron.owa. A .gdy Lesler mówi — An
glicy ! słuchają ślepo, bez zastano
wienia.

1 elekt, — odczyt Woronowa jmrtał 
zbojkotowany. „Zbawca ludzkości" jak
niepyszny musiał powrócić do domu.

Nawa ta rjfa  kolejowa 
polsko-rum uńska.

Lwów, 18. lipca.
Dnia 15 lipca l>r. weszła w życie na 

Jo lejach polskich nowa taryfa związkowa 
polsko - rumuńska w ruohu towarowym,
składająca się z dwóch części. W drugim zc 
szycio części II ustalono specjalną tary t ę 
do portów polskich.

Trzeci .zeszyt tej części zawiera taryfę 
węgłową. Nowa taryfa przystosowana jest 
do zmienionych wamników gospoda,rudych 
i transportowych.

FEJLETON „GAZ. POR." z 19. VII. 1928.

Wśród pism i książek.
Joseph Conrad. — „Murzyn z załogi Nar
cyza". — „Dom książki polskiej". — Sp.

Akc. W arszawa 1928.
„Opowiadanie o kasztelu" p. rt. „Murzyn 

■z ,załogi Narcyza", to dalszy tysiąc tomu 
III. „Pism zbiorowych" Josepha. Conrada,, 
okazujących się w nakładzie już poważnie 
wydawniczo zasłużonego .„Domu książki 
Polskiej" w Warszawie. Należy podkre
ślić z dużem zadowoleniem silne w idocz
nie zainteresowanie publiczności polskiej 
powyższem dziełem Cohrada, wyrażające 
się nowymi nakładami tej powieści, któ
ra pośród dzieł pisarza nie należy bynaj
mniej do najprzystępniejszych.

Podczas lektury dziejów Dżemsa 
Waita odnosi czytelnik, wrażenie, że 
wspólnie z autorem schodzi po wąskiej 
(żelaznej. ćiemnej, niewygodnej okrętowej 
Isohcdni coraz głębiej w >pląta,n.imę mroków 
szarych i czarnych, jaśniejszych i. cierp
nie j,szych, kolorowych i bezbarwnych — że 
izamurza się wrrujfliBtA zwal, zwący się 
zbiorową duszą ludzką. — A ręka mistrza 
'prowadząca pewnie, nie ułatwia jednak by 
najmniej owej drogi, nic wskazuje na zaro 
any schodni i nie ostrzega przed nierówno
ściami- 'Przeciwnie, zgodnie z oelem, który

wytyka sobie wielki pisarz w bardzo dule- 
nesującej przetoowio teoretycznej, 'poprze
dzającej niniejszy tom, nie licząc się czę
stokroć <z intelektualną wygodą czytelnika, 
party 'nieugiętą wolą dąży Conrad do ze
spolenia formy z treścią, opiłowuj^ jak 
snycerz twardy, oporny kamień — każde 
słowo, każde zdanie, by slarym, wysza- 
rzałym i zniekształconym przez wieki 
niedbałego posługiwania się niemi wyra
zem nadać nowy blask, by zmusić jc do 
lśnienia czarodziejskiemi blaskami na
tchnienia.

Przez 218 stron swej trudnej i cutLw- 
nej zarazem powieści dąży Conrad do na
dania swemu dziełu plastyki takiej, jaką 
ma rzeźba, do dania mu tej pełni kolorytu 
jaką ma obraz wielkiego malarza i do prze 
pojenia słów- tą czarodziejską wnikliwo
ścią muzyki, która jest —  jak mówi sam 
w przedmowie — sztuką nad sztuki. I 
stwierdzić trzeba, że cel swój pisarz zna
komity osiąga w całej pełni. Przemawia
jąc słowami pisanemi do zmysłów', do
ciera jednak niechybnie do najtajniej
szych sprężyn naszej duszy, tych sprężyn, 
które drgają wzruszeniem.

Dzięki temu powieść jego staje się 
wezwaniem indywidualnego tempera
mentu artysty, skierowaniem do wszelkich 
innych niezliczonych temperamentów, kto 
i ych subtelna i 'nieodparta siła nadaje prze 
mijającym zdarzeniom prawdziwą Ich' treść 
i stwarza duchową i uczuciową atmosferę

odpowiednią danemu anóegsau i czasowi- 
Ten .właśnie ceł wytytka autor sobie w 
■przedmowie i osiąga go w całej pełni. Dzię- 
Iki temu jest wielki artysta w pełnej izgo- 
dzto z samy,m sobą i z czytelnikami, z ka
nonami sztuki przpz S choćby największe 
i, z swoją wflaeną stawą. Krystaliczny prze
kład Jana Lemańskiego i doskonałe tłuma
czenie przedmowy dokonane przez A- 
nielę Zagórską, stoją w zupełności ma wy
sokości zadania.

*
Joseph Conrad „Wśród prądów"

(„Plantator z Malaty". — „Wspólnik". —  
„Gospoda pod dwiema wiedźmami". — 
„Z powodu dolarów"). „Pism Zbioro
wych" Josepha Conrada Tom XVII. 
„Dorn książki polskiej". Warszawa 1928.

Jeden z najgenialniejszych krytyków 
angielskich (powiedział o dziełach Wiliama 
Szekspira, że gdyby bkhtkiem katastrofy 
kosmicznej znikła kula ziemska., a one oca
lały, to moiżnaby z .nich znów cały maisz 
świat odbudować. To prawdziwie cudowne 
określenie daje się zastosować — powiedz
my sofcie śmiało: niemal bez reszty — do 
tworu artystycznego Josepha Conrada. W 
■miarę coraz lepszego poznawania go przez 
społeczeństwo polskie, coraz niżej pochy
lają się głowy naszo przed niesłychanie roz 
legią skailą jego temperamentu artystycz
nego i przed pełnią środków artystycz
nych, którymi ten temperament wyraża.

Przekonany jestem, żc lektora, tomu noszą
cego tytuł: „Wśród prądów" potwierdzi 
każdemu nieuprzedeoinemiu czytelnikowi w 
cale; pełni słowa powyższe

Zarówno przejmująca sprawa miłości 
,,'Plantaltora z  Malaty", który posłuszny nie 
■przeiportemu wołaniu, z oczami utkwionc- 
■mi w gwiazdy, popłynął spokojnie poza gra 
nice życia, jak morska hfetoTja z Kanału La 
Manicho p. ł. „Wspólnik" — zarówno nie
samowicie plastyczna „Gospoda pod dwie 
ma wiedźmami", jak historia, która zda
rzyła się kap. Davidsonovri „z powodu do
larów", a kosztowała życie nieszczęsną 
Annę, zwaną „Śmieszką" — wszystko to 
dałoby isię przetopić z  •powrotem na żywe. 

.tętniące krwią, cieple, gorejące blaskami 
słońca i zasnuwająee się błękitnymi py
łami wieczoru — życic,

Ale to życie, odbudowane z pla
nów, zrzutowanych przez genjusz Con
rada na toairty jego iksiążek — nie byłoby 
tom życiem szarem, bez ibkusfców i barwy, 
bez tonów, bez dź.więków,'bez plastyki i bez 
namiętności — życiem, którem żyjemy co
dziennie. Byłoby lo życie inno, wielkie, peł
ne, o .plastyce rzeźby Wata Stworzą, brzmią 
ce tonami IX symfonii Boefbove-na i świe
cące barwami Klaudjusza Moneta. A że ta
kie właśnie cole założył sobie w swej sztuce 
Joseph Conrad — przeto i tom pt.: „Wśród 
■prądów" jest dobrze obrobionym kamie-: 
ntom w gmachu 'jego dorobku artystycznego
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KRONIKA

fi SD AKCJA BEZWARUNKOWO MANU
SKRYPTÓW NIEJiWRACA.

TEATR WIELKI;
Sn*!* Id lipca goiz 7-90 

ce" -i , Rycerslpaść •wjeśniwwa".
fizwetelck 10 lipca godz. 7-30 wiccz,

TEATR NOWOŚCI*
Środa, czwartek i piątek „Quj Pro 

Quo“.

Teptr Wielfci. Dzisiejszy wieczór ope
rowy, który wypełnią dwa arcydzieła mu 
zyczne ,.Rycerskość wieśniacza" i ,,Paja
ce" zapowiada się niezwykle interesują- 
Jo, ze względu lia doskonalą reprezenta
cję artystyczno-wokaliją, którą tworzą 
pp. Plątówna, Okońska, Ostrowska, Po- 
powiczówna, Cyganik, Peikowicz, Potter, 
Płoński i I owczyński. Jutro ,Aida“ z p. 
Platówną w partji tytułowej.

*
Qni Pro Quo. Dziś wspaniała rew ja 

-.Typki z Qui Pro Quo" w bajeczncin wy 
konąniu pp. Ordonówncj, żim ińskicj, ,la- 
losy ego, D ym szs, krokowskiego, Gawiń
skiego, Minowicza i ,,'facjami girls”.

W szystkie numery tego arcywesołcgo 
programu są gorąco oklaskiwane.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Mą,,i b it śluŁh i Cpiką sza-

tM  j  .
APENUE: Nowoczesne Małżeństwo,

czyń Żar Piekielny '.
,.B MKA": Ludzie i  hfiSjUę- 
jbASITiO' ; Ameryka sir; bawi- 
„GHIMBRl ,TcicT(jra“.
, PATAiffit*P®AN4'‘: AYjelkg na

morzy i Krzyżowa <łro®o, kffli-iet™ * 
KOPERNIK: „Kro, paryskich detekty

wów'’ oraz Widmo Luwru - 
„LEw'!<: Co -mrrżc JWńesfa. 
MARYSIEŃKA: „IyrJ! paryskich dete

ktywów \  oraz ..'Widmo Luwnr . 
„PASAŻ": T#m Miy.
PAŁACE: „Mężczyźni przed .śliHAńi'*. 
ITJECHA: „Ostatni pocałunek" i ,,V[a 

rold Lloyd sportowcowi

Odszkodowania za uszkodzenia wła
sności kniejowej. Min. komunikacji roze
słało okólnik wyjaśniający, ż,e wszelkie 
koszty, wynikłe, wsijufyk nszkodzeipg lub 
zanieczyj/.ezenia wągijuu hib iiAjmntarza 
kolejowego przez podróżnypb. muszą [ut 
kryć natychmiast zainteresowani jCisajB- 
rowie. Dyr. kolejowa ma prawo wym a
gać natychmiastowej zapiały lub zabez
pieczenia należności. Odszkodowanie obli 
cza się na zasadzie specjalnego cennika. 
Koszty dezynfekcji wagonu po przewie
zieniu chorego również ponosi pasaźiir.

Sekretariat Z»w. Związku literatów 
komunikuje, że w czasie feryj biuro

'Przekład Teresy Tnlarkiewiczowęj nu ogól 
h m d a o  dobry.

A
U * tyłątąn'-. JfPtl

dynulo Lady Hainiltop. Według opowieści
H .  fle k u  lu o h c  ą- —  8  c y k lu  :W i z o n m k i  
*!>nnyi;li kolneł i mężów- ^owieóó IX. 
Nakładem instytutu wydawniczego „Re. 
nrdssance”.

BStiiuSlj&i lilar.t-t -i ,po'wi|:ś*iou;sa"z Łoo 
Belpipnt opracpwął rpi podstawie powieści 
hislptYyjzjicj Yolirata UclmiHiaieliera dzieje 
Lady Haari/tlon, tej '.uąjpiękntey-szej Amgiol- 
ki, którą z dna. żyęja, wzniosła się na 
.szpzy-ly^pnleczfcńtAwsai, stała .się Egerją. bo
hatera nairodcwPSO Aińigljj, wpływała iw Ą #  
mpinie 'przez sjzenog ląit na dzieje Europy, 
ioT iifL ^ Ń  t-i'5cgicizałiu zaikonczyła życie, bę
dąca właściwie njp.fa.ntastyicznieijsrzym ro
mansem. Rzecz- -napisana z dużą kultura li
teratkę, doa& alyon językiem^ Pąyta. » i| 
tótwo i -M-ewątpliwie popłynie szc-oką ffilą, 
elajsjfcgłię 'jednymi z ei.-;ów młodego, a, już 
/ąsiutfo-n.ęj-p Tiiistvtąrlnj_.-wyihiwnjtap-.ego ,,Re- 
naissance". Przypuszczali: należy, że szczc 
golnie czytelniczki rozrywać będą — że 
użyjemy dziennikarskiego komunału — te 
dzieje „najpiękpicjgzych oczu" Londynu, 
wyczj? kując naceienpliwie na ‘dpjgą część 
dzieła, które ukjwe; się p. (. „dstaśMa m i
łość lorda Nelso;uf‘, rón-niei w opracowa
niu Leo BelmonWci

r
P o szu ku je  się natychmiast

MmMkmmi tliiigralhl
Pierw szeństw o maję osoby piszące biegle na m aszynie.

Zgłoszenia w redakcji „Gazety Porannej" (ul. Ohorąż- 
czyzny 31). między godz. 12 a 2 popoł.

L .

Związku będzie otwarte w poniedziałki 
środy i piątki od godz. 9— 10 rano, po 
cząwszy od 'JO. bm.

(?) Złodziejski Skrzypek. Ivo|pjsarj4 
II. P. P. oddiit do aresztów polio. Izaka 
Skrzypka, rodem • Warszawy, lat.Jg (Ró
żuj cza 1.) 7.a kradzież na szkapę Aronu 
Mcdowoja (Klęuarowska 7.1. Część skra
dzionych rzeczy oddąjjp poszkodowali 
mu, zaś kurtkę żółtą skórzaną, w której 
był Skrzypek ubrany zdeponowano na 
komisarjacie.

(?) Kradzież vr wozie. Poljeji doniósł 
dr. Stanisław- Liebhart, zam. przy ul. P i
jarów 4., że nicłznóny ‘spraweg skradł mu 
w -wozie M. K. HK. ,,2“ pprtljll skófzany 
czarny ■{. jnoiAigramem L. S. zawierający 
dokumentu osobiste oraz kwotę 100 zł.

D o  P ,  T .  O d s p r z e d a w c

- „G aze ty  P o ra n n ę j* .
IT związku z Kottkursem letnim „Gazęty Poranneja 

ostrzegamy P. T- Odsprzddatuców naszego pisma* nie 
będziemy bonifikowali zwrotów z brakującym kuponem 
tego konkursu.

Wszelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety Pom nm ju z wydętym  kuponem, będziemy mm* 
żali za sprzedane i takich zwrotów absolutnie nie 
uwzględnimy.

WYDAWNICTWO „GĄĘUTY P O B A N M i i

(Jf) Kradzież portfelu. Do aresztów od • 
dano Mojżesza Miroc.znikr ze Lwowa, lat 
28 (Słoneczna 21.) za kradzież portfelu 
pa ul. Szpitalnej, ^awiejąjąoego gotów-ką 
JO z}, i dokumeńta osobiste Simona Knur 1 
la (Żółkiewska 65).

. rQ-----
Z  k r a j ą .
’ "I L-lJi.AhLJ rH-T-1

Proces « radużycią yt mM'l9HUfr 
tueip geograf, Spray^a ft pa^ożyeia w in? 
stytucie geogrąfj^tpyp wyznaczoną zq- 
sfała V wojskowym sądzie pjtr. W w r
szawje pa 11- w-iześnją {jskarżonyeh w 
tej oUtrzytniej sprawię lęsi 20 osób, pf?0- 
stępstwa tjoiycza lat ł9?4^19§G, rtozpra^ 
w  potrwa około 2 mięhiące, oskarżać 
będzie znany z głośnych procesów w są-

C hcesz nuleć bezpłatnie •* 

W I L L Ę  N *  W Ł A S N O Ś Ć ?  
wytnij d zis ie jszy  kupon —

Ko ii .jfs o  le niego „Gazety Porannej"
rlzje wojskowym ppulk. Rumiński; obroń 
ców jest kilkunastu. Sprawę przeciw gen. 
Jaźwińskiemu, b szefowi Instytutu geo
graficznego o brak nadzoru i kontroli 
wydzielono. Będzie ona osobno rozpatry
wana później.

Największa w Polsce hala targowa by
dła. 16. bm. nastąpiło częściowe urucho
mienie now-ej centralnej targowicy w My 
sJowicach. Dotąd wyniosły koszty budo
wy 4 i póf milj. zł. Targowica my sio wi
ek a jest największą i najbardziej nowo
cześnie' urządzoną targowicą; może ona 
odpierać dziennie 20 pociągów z bydłem  
lub nierogacizną.

 f f - 2 — .

Ze świata*
Lot,ki konsul generalny w Bytomiu

dr. Szczepański po 5 latach działalności 
na Śląsku przechodzi do centrali M8Ż. 
Następcą jego będzie radca pos. w Berli
nie p. Kazimierz W yszyński. Jednocze
śnie rząd przeprowadził rozdział łącz
nych funkcji konsiRajgon. i przedstawi
ciela Polski w komisji mieszanej i try
bunale rozjemczym.

keksrza szkolni rejonowi.
(G'd naKcso fcoreispoinclanta.)

W arszawa, w 1'iipcu- 
(ct)' • Opitska nad mł«dri<sa s-zkotuą, 

.w. ftjJkęSttich (posiada % iel-e domd'ii'y:cU 
st-ren. f tzed ey reB y stb iem  doeteifecźna 
liczba lo fa z y  daje możność eprrfwo-.- 
w alb i a stąiepo nadzoru lekarskiogo w 
s z tjja c lf i ochreglii-ieh. Clorzei sprawa 
przedfitawła sig na wsi.

Min. Ó.śwtialĄ -wprowadza jednak 
w loj dz«ecfąjn-jt ipewną inowącję orga- 
DuptSjtoyipą, Utworzone mata.* hvć z po- 
c^Udc-m roku iszkoinego Bta-nowiiska re 
jonowych lekarzy. KażżdP z nich bę
dzie miał' za. ofoo\y.iazetk Bozarlwanie 
sta.tui zid-roiwoiląiego dzieci v  ki'lku k-i-o- 
sok. Godgienoie hędago w new-i>ej koleje 
nhś^i odwied'z,ał inną wieś, innąj 
szkółkę,

W k raice  zosta.nio osta tecz
nie lifczba -1 u łożony  zostan ie  wylkaz 
rejonów .

Ś^ii@ fć p m  pracy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Żólfcjęw 17, lipca.
M aL śttin  Wyoliodyń. Ijczacy lat 

56, pochodząc?' z żółkwi, sjlpie kon- 
luzjon-owany z  ptnyodu pvz}r>vale- 
ut4 go klocem przjo robocie w edw n- 
r-ze, po 8 dniach mąk zmarł w szpl- 
tajp Iplejszyin, osierocając liczną 
rodzinę.

Uboąa atarnerka, 65 łat Roaąt it, kał tka.
tuą grąpotowąpą noye i uszkodzoną ręką. 
wskutek ęze-jo jńst zuj-elnie niez4qjną ” to  
prący, prósi o Jaatawą pomoc. DMki skia- 
row»ć należy da Administiacji, dla staru
szki kaleki.

Bbó »«dzy, Nąprawdą złotemu i Uisdy
nieząwpjjząeemu sercu Czytelników naw 
szych polec..my wdową po pcwąjnyni 
cuństaśluA'. lwowskim, matkę 1 srunwty. 
i  obrońcy I.w oyr, który zmarł a odnieajo- 
oypb ran --- ęns.jduj|eą się pheoiio w obli 
ężu śmierci ^jodpwei. Nmszczęśliwa Ma-, 
ruszka jest nadto trążką kaleka, tafc 2i  
zupełnie nsjdi obniejsżej nawet kwoty nie 
jest w móżijości zapraoować. Batlr przyj
muje k-tannutrenia dla „Matfcj afc-sjńpy 
Lwi iya *■

S M a d k L
Dla stazłijfski kaleki: M. łSIluąruw,

Drohobycz, zl. 5-—.
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Jakie nowości ujrzymy
n a  s r e b r n y m  e k r a n i e ?

POLAK REŻYSEREM FjlŁjRU ANGLO-INDYJSŁiLGO. — „DZIKUSKA" Z  MALICKĄ I SAWANEM. -  „ŁiŁOŚC 
I ŁZY CHOPINA". — NOWE FILMY Z MOZŻUGHINEM I DAMETĄ. — NOWE TWORY PRZEISTOCZONEGO 

SASCHA-FILMU, — GWIAZDY Z  HOLLYWOOD ZACZYNAJĄ NAfŁYWAC DO EUROPY.
Lwów, 18- lipca,

, (e) Wśród filmów. jakie w roku bie
żącym ujrzymy w Polsce, jedną z naj
większych sensacji będzie angielski 
film, nakręcany w Indiach, Paryżu, 
Londynin i Berlinie, ta reżyserowany 
przez Polaka, znanego «  w~-. iz- kilku 
obrazów, Jana Kucharskiego (o którym 
swego czasu pisaliśmy obszernie w 
„Gazecie Pors-nnej"), Obraz ten nosi 
tytuł: „Serce Maharadży*1 i  istotnie,
dzięki rozległa} pomocy jednego z ma
haradżów, który oddiał Kucharskiemu 
do dyspozycji swój pałac, służbę i pułk 
wojska., film ten. zrealizowany został 
wprost imponująco.

Jeden ze zdolniejszych naszych re
żyserów Henryk Szaro nakręca obec
nie film „Daakaska11 podłluig popular
nej powieści Zarzyckiej. Do filmowa
nia „Dzikuski" sprowadzono z Wiednia 
wielki agregat, który pozwala nakręcać 
efektowne zdljęcia. W rolach głównych 
występuje Marja maiicke i Zbyszko 
Sawan, bohater „Huraganu", jeden z 
najzdolniejszych polskich artystów fil
mowych. Scenairjusz zawiera liczne 
sensacyjne epizody.

Jak wiadomo, współpraca w tym  
filmie była dla uroczej i świetno} a r 
tystki p. Malickiej przyczyną Konflik
tu z  dyi- Schiffmanem, gdyż wezwana 
przezeń nagłe do powrotu do W arsza
wy, artystka, zmuszona była odmówić, 
by nie narazić na szwank dokończenia 
filmu-

Znany au to r' „Gracza w szachy", p. 
Henryk Dupny-Mamel, widocznie ży
wo interesuje się Polską, bo już drugi 
jego scenariusz filmowy ma polski te
mat. Jest on poświęcony Chopinowi. 
Przewodnią myślą lego wielkiego arcy
dzieła zrealizowanego przez Henry 
Ronaseła je»t tęsknota, la sam a zresztą, 
która dominuje we ws-zyskich utwo
rach Chopina: tęsknota za ojczyzną,
tęsknota za wiosennem wczucieuj ku 
Mjarji Wodzińskiej wtedy, kiedy 'mistrz 
był już opanowany przez jesienną n a 
miętność ku Geerge Sand. Rolę Cho
pina odtworzył Pierre Bianchard, któ
ry  dał się  był poznać, jako. aktor w iel
kiej-m iary w „Cudzie Wilków". Marię 
Wodzińską, .przedmiotom' uczuć Cho
pina i Słowackiego, jest Mary Bell z 
„Komedji Francuskiej," , Miłość i łzy 
Chopina" zostaną wystawione w sezo
nie zimowym.

Wiedeński Saeeha-Film za-wartey 
korzystną umowę z Anglią, Niemcami 
1 Szwecją, przeistoczył się w wspania
ły  koncern. „British-Sascha-Sudifihn". 
Mają blisko 40 obrazów, do których 
zaangażowano najznakomitsze między
narodowe siły artystyczne i techniczne. 
Z Hollywoodu zaangażowano piękną 
chińską tragiczkę, Annę May Wong, 
Fa.y Manbś, Marję Prevost, Lealrice 
Joy, Monę Maris. Betty Balfour. Lilian 
Hall Davis, dalej znaną już u nas Ma
rję Korda, Jenny Jugo, Klarę Ramimer 
i inne. Z mężczyzn, orócz naszego Igo 
Symą są: Jean Bradin,, Carl do Vcngl, 
Harrieon Ford. Charles Ray, Douglas 
Fairbanks junior. George Ałesaoider, 
Guy 'Newall, Ernest Verebes i cały 
szereg asów ekranu.

Wszystkie te znakomitości podlegać 
będą. reżyserji światowej stawy reali
zatorów. jak: Alfreda Hitchcocka, E,
Duponfa, Ryszarda Eichlborga, Rein

hold® SchunZelw, Gezy" vón Bolvary. i 
Masona Hopper.

Po zloteij: serji Duipoin-fw wytwórni 
„BliP" (-skrócenie „British Internatio
nal Pici arce Ltd.) otrzymaliśmy: (JPi- 
ccadilly", ,,Tambnrino“, „Puszka Pan
dory'*, J)Szsimpaa“ (z Beiity Balfour 
i Janem Bradin). „Brudne pieniądze1, 
wstrząsający sw ą prawdą życiową o- 
hra-z z piękną Chinką Anną May 
Wong, w reżyserii! Eichlberga i ,,Córka 
Pułku" z Betty Balfour.

Z produkcji „Saischy" mamy już 
„Dolar, Serce i  Przypadek" z Fay; Mar- 
bć i Igo Symem reż- Kreisler, „Cesarski 
Strzelec" również z Sy-mem i- Mary 
Kid i „Zaułek plotek" prócz wielu 
innych.

*
Iwana Moażuchina ujrzymy w  2 no

wych kreacjach: „Adiutant Cara" i
,,Tajny Kurier". „Tajny Kur jer" został 
opracowany według powieści Stend- 
hala ,JRouige et NcJir", reżyseruje go 
R ighdli, „Adiutant Cara", jak sam ty 
tuł wskazuje, osnuty jest ną tle dwor
skiego życia rosyjskiego.

'  *
F. P. S.-Film wykończył właśnie 2

Cilmy z Liii Damką „Awanturnicę" 
i „Kobietę na torturach". Są fo ostolwie 
europejskie kreacje lej artystki przed 
jej •wyijaadom do Ameryki. Oba te fil
my reżyseruje Dr. Rdbert Wierne, -a 
partnerami Dairohy są Wlodz. Gajda- 
row i Georg Alasanider.

*
Realizacja „Pana Taddusz«‘‘ roz

pocznie się za trzy tygodnie. Opraco
wują nieśmiertelny poemat Goetel, 
S ting  i reż. Ordytaski, który bada obe
cnie tereny w  Waleuskiem i Nowo- 
groidzkiem. Natychmiast po ukończeniu 
„Dzikuski", reż- Szaro bierze się do 
słynnego „Przedwiośnia" Żeromskiego, 
przygotowanego dia realizacji przez 
Struga i Stetrna, Rolę Baryki obejmie 
Zbyszko Sawąn.

Wyitw. „Sfinks" całą. .siłą pary  na
kręca arcyciekawą „Tajemnicę sta, ego 
rodu" Kiedizyńskifigo z Jadwigą Smo- 
sanaką w roli głównej. Reżyseruje Cha
berski z pomocą Krawicza P. Len 
ezeweki wykańcza „Romans panny O- 
polwkiej z panem Główniakism" wedle 
pówieści Telmualjena, zaś ip. Sarda n roz
poczyna nakręcać „Kropkę nad i" 
z Juli Ramek a.

runku. Za. młodocianym hospitanicTH kun
sztu bandyckiego P. P. wszczęła energicz
no dochodzenia.

Z nuiuu
ablężeni w  ziem iance.

POLICJA PO ISTNEJ

Lwów. 18. lipca
( + )  Z  więzienia z Wharton (Illi

nois) zbiegło dwu groźnych bandy
tów: CIeąver i Faiina, odsiadują
cych karę za napad na pociąg i za
grabieni? pól rniljona dolarów. U- 
cieklszy z więzienia, poslanowili za
gubić się. w wirze olbrzymiego m ia
sta, udali się więc do Chicago.

Gdy jednak policja i I li odkryła 
ich ślady, przenieśli się za miasto 
do 1. zw. „Melrose Parku", gdzie w y 
kopali sobie „zicmianlke" i w niej 
spędzali dnie, jedynie nocami uda
jąc się do miasta. Przy takiej wy
cieczce pozna] obydwu w jednym 
z barów komisarz policji 0 ‘Connor 
i śledząc i clij wykrył ów schowek 
w Melrose Parku. Natychmiast za
wiadomi! policję. Wkrótce 5 autami 
przybyło 40 policjantów, którz-y za
brali się do przeszukiwania gęstwy 
krzaków.

Wreszcie jeden z oficerów poli
cji spostrzegł ziemiankę, a w jej o- 
iworze głowę CJeavera. Na wezwa
nie do poddania się Cleaver wy -

BI T W IE  R E G U L A R N E J  P O K O N A Ł A  I U J Ę 
Ł A  O l ’R  Y SZ K Ó W .

slrzclil z karabinu, a wkrótce dal
się słyszeć lerkot karabinu maszy
nowego, w który bandyci byli zao
patrzeni. W yćwiczeni w sztuce wo
jennej policjanci rozwinęli się w ty- 
raljerę i zaczęli podsuwać się do 
wroga, strzelając z karabinów.

Huk strzałów zwabił publiczność. 
Przejeżdżające aula zatrzymywały 
się, a ich pasażerowie wysiadali i 
z  ciekawością obserwowali oblęże
nie. Oficer policji, kierujący a la
kiem został ranny, lecz mimolo do
prowadził swój oddział pod samą 
ziemiankę. Gdy strzały bandytów  
umilkły, policjanci wpadli do zie
mianki. Obaj bandyci leżeli ranni. 
Clcayer odniósł sześć ran, Fariua 
dogorywał. Ostatnie jego słowa by
ły:

— Zabrakło nam amunicji, bo 
inaczej trzymalibyśmy się jeszcze 
długo. Miałom otrzymać granaty...

Do takiej perfekcji technicznej 
jak walka przy pomocy granatów i 
„maszynek" dzięki Bogu bandyci 
europejscy jeszcze nie doszli...

życia prowincji.

Kronika jarosławska.
(Od iiaśzeg- 

Jarosław, w 1 ipeu. 
Samobójstwo popełnili: JO. lim. o 7 ra

no Ignacy Waifcoclia, lat 25, w Rokietnicy 
(obok Jarosławia) przez powieszenie się na 
stryicbu mieszkania. Przyczyna samobój
stwa na razie nie stwierdzona-

Ejtitkato, ty  podatkowi, nie trzymajcie 
pieniędzy isiltesowanych u siebie w domul 
Tadeuszowi Kopeckiwnu, egzekutorowi po
datkowemu w Jarosławiu, skradziono 1.1. 
hm. z jego mierezkama. Jowotę. 1755 z!-, w)ci- 
sność Skarbu Państwa. W sprawie lej bę-

i-orospoiidoiLla)
Jącoi w mieście przedmiolom tlcznych k-o- 
nieiilarzy — prowadzi ęncrjijjżue dochodzę, 
u iii 'polic ja iKulslwowa.

Kieo.daiy występ mtodooiajiego włóczęni 
W roli bundy ty. Do Katarzyny Sbryehar- 
skiej z gminy Zadąbrowie, po\v. Jarosław, 
na drodze obok gminy Zamojsce pozyatą- 
]>it jakiś mlóijęciąny włóczęga, domagając 
się w natarczywy sposób pieniędzy- Na
pastnik widząc, że jego groźby uje odniosą 
a butiku, a giie będąc jeszcze prawdziwym 
bandytą — odszedł w niewiadomym kie-

Kącik radiową.
PROGIUM AUDYCJI RAMOWYCH.

Środa, 18. lipoa 1928-
Warszawa (1111) .1.8.00 Koncert muzy

ki lekkisij w wykonaniu orkiestry teatru 
„Morskie Oko". 20*80 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: L. Bobowska (fort.). J- ID- 
ehówna (sopran, K. Butler (wiplonc.z.), J.. 
Dworakowski (ikrz.) i prof. 3- Lefeld 
(akomp.). Kraków (566) 20.30 Koncert w ie
czorny. Wykonawcy. A. Kalmowuka 
(śpiew), M. Demai-ilikuszewski (śpiew), 
Al- Wolf (wito] one z.), 11. Frcjmdlicho * a
.(fort.;, Bolesław AYaldkiWalawsiki (ak.). 
KatowicB (422) 20.30 Transni. z' Kirakov/a. 
Posnań (3-fi-j. Wilno (4-30) 20.30 Tranem, 
z Warszawy.

Wrocław (382) 20-15 „Dic sittlidrc boi- 
derung", jednoaktówka O. Ilartilelbena, 
następnie „Wielką cesarzowa", operetka. 
Waltera Kolio. Pi aga (318) 20.00 Wieczór 
popularny. Londyn (861) 17-15 Lekki kon
cert klasyczny. 20.45 Wodewil. Konforen- 
tjerka, duety, kuiplety i  sketch. 2415 Mu
zyka taneczna. Lipsk (365) 20.15 Koncert 
starej pieśni. 21.30 M-uzyta tameczna- 
Stuttgart (879) 31-00 Arje i pieśni. 22-45 
Rozmaitości. Hamburg (304) 20.00 Kwncert 
symfoniczny |»L „Symfouja. lata". 22-00 
Kabaret- Stnkhclin (454) 20-00 ..O^anieści 
Hoffmana", opera. Offenibajcha. rjonun (484) 
21.10 „Rund urn d’ie Liebe", operetka Os
cara- 22.'30 Program pt. ,.0  chilopczykach i 
dziewczętach ‘. Wieueń (517) 20.15 Recyta
cje Hermana. Waiwry. Jednoaktówka.. Mu
zyka wieczorna i tańce.

Czwartek, 19. lipca 1928.
Warszawa (U li)  20.15 Koncert, popu

larny Orkiestry Filharmonii Warsz. 
Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (500) 20.15 Transm. z War
szawy. 2280 Muzyku taneczna.

Poznań (341) 20.05 Recital organowy 
prof. Feliksa Nowowiejskiego. 20.30 VIIi. 
wieęzór życzeń.

Katowice (122) 20.30 Transmisja z Po
znania. 22.30 Muzyka taneczna.

Wilno (135) 19.05 Muzyka z p)yt gra
mofonowych. 2015 Transmisja z War 
szawy.

Królewiec (303) 20.05 Koncert z udzia
łem llonki Fcrc.nczy (sopran) i Fberta 
Drapc (fortepian).

Kopeubaga (337) 20.00 Koncert mu 
zyki duńskiej. 21.30 Koncert sym fonicz
ny z udziałem Inimanuela Frankecna 
(śpiew).

Praga (3-18) 20.10 „Dorn o 13 nieszczę
ściach" ~r rewja Gollwclla.

Londyn (361) 20.45 Występ Elli Dcl 
ford, znakomitej wodcwilistńi. 21.10 P o
pularny koncert orkiestrowy. 22.35 Pro. 
gram Ćtiarlolta.

Stuttgart (379) 20.00 Koncert sym fo
niczny z udziałem Rudolfa Bergmanna 
(skrzypce).

Dayenlry (491) 19.45 Orkiestra tanecz
na B. B. C. 21.00 Wodewil. — Duety, re
cytacje. humor szkocki, muzyka tanecz
na. 22,00 Orkiestra, May Iluslay  (sopran) 
23.15 Muzyka taneczna

Wiedeń (5171 20.00 Wielki program 
letni w układzie Edmunda Skurawy.

Trmisja i don wariatów.
Nowy Jork, w Jipcu.

(e) Amcrykańskio stacje, nadawcze w 
pogoni za łśonsa-ejsi, która mogtabv potniszvi- 
stępione nerwy swych radiosłuchaczy. 
•wpadła na Akordowy, co do oiygiuaJn-ości 
pumiysf zorganizowania transmisji radjowej 
z domu warjałów* Kierownictwo radiosta
cji -zapowiada dreszcz nieznanych emocji, 
gdyż podczas transmisji radiosłuchacze siv 
s /e !  będą „nieartykntowano dźwięki wyda 
wuue przes warjatów". Sensacja ■pierwszo
rzędna, ;rk-.., czy laki, redjuWy G rand - 
gtiignol i w tej formie jest wskazany i 
milv?

- o -------
GIEŁDY.

Lwów, 17. lipca. 
Owies silnie poszukiwany przy braki 

podaży, mimo ofiarowanych wyższych 
cen.

Hrcczka oraz mąka pszenna podrożą 
ty, natomiast żyto, kasza hreczana i ja! 
gluna potaniały.

Tendencja niejednolita, usposobieni!
żywe.

P»z,enk-a kraj. dworska e i  1927 750— 
700 gr. 54.50—55.50, Pszenica kraj. zbin-
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rowa ex 1927 730— 740 gr. 53.00—54.00, 
Żyto maiopolskie cx 1927 690 gr.
45.75— 46.25, Jęczmień małopolski brow 
670 gr. 41.00— 42.00, Jęczmień tnałopol-
przcmiałowy 610 gr. 13.50—44.50, Jęcz
mień malopol. pastewny 600—610 gr. 
35.25- -36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 18.50—49,50, Kuknradza rutami- 
$ka 44.00- 14.50, Ziemniaki przemysłowe
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00- -65.00, Groch J4 Victoria G3.00 
—68.00. Groch polny 52 00—57.00, Bobik
40.00— 11.00, Mieszanka pastewna \ t  ziar
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—30.00. Sia
no słodkie kraj. prasowane 14.00— 16.00, 
Stoma prasowana 5.00—5.25, Hrectka
44.00— 16.00, Len 71.25—73.35, Łubin nie
bieski 21.50—22.60, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Mąka pszernw 40 pioe.
90.00—91.00. Mąka pszenna 60 proc. 80.00 
-  81.00, Mąka żytnia 65 prc. 71.00—72.00, 
Grysik kukurudzlany 07.00—70,U0, Mąka 
kukurudziana 49.00—51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 28.——-28.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 24.50—25.50. K i
szą hrrezana 50 proc. calówek 50 pioc. 
połówek 84.00—-86,00, Kasza jagi. 80.00—
82.00, Kasza jęczmienna 68.00—68.00, Pę
cak 64.00—00.00, Proso krajowe 47.00 — 
■19.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko
niczyna czerw, krajowa uaiuralna 220.00 
—250.00, Mak nieb. U 5.00— .1125.00, Mak 
siwy 92.00—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Wftrta 1.55— 1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. żii sztukę 1.65—1.70. W o,, 
ki używane dobro za sztukę 1,25— 1,30.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17. lipca. (Tal. G. P.) 

Bank Polski 177 i trzy czwarte, Bank Za 
ehódni 34, Bank Zw. Sp. Zar. 8L, Spicss 
160, Siła światło 154.65, Węgiel 97, Cegieł 
ski 45, Lilpop 35.75, Ostrowice A 117, B.
1. 111, Starachowice 53, Zawiercie 20.25, 
Klucze 7.10.

Warszawa, 17. lipca. (Teł, G. P.) 5
prór. pożyczka dolarowa (dolarówiia/
81.25., 5 proc. pożyczka konwersyjna 07, 
5 proc. pożyczka kolejowa 1926 r. 61.50, 
10 proc. pożyczka kólojoWa 104, 8 proc. 
listy zast. Riłllku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 0-1, 8 proc. obi. 
Bańku Gosp. Kraj. 94, Belgja 123.89, Ho
la Adja 357.80, Londyn -13.24, Ts. JorK 
8.38, Paryż 34.82, Praga 26.36, Szwnjca 
rja 171.20, Wiedeń 125.37, Wiochy 40.59.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zuryćli, 17. lipca. (Tel. G. P.) Paryż 

20.33, Londyn 25.25 i ćwierć, N. Jork 
5.19.47 i pół, Belgja 72.37 i pól, Włócliy
27.21., Hisżpańja 85.56 i pół, Ilolandja 
209.02 i pół, Berlin 123,82 i pół, Sztok
holm 139.05, Oslo 138.80, Kopenhaga 
138.80, Sofja 3.75, Praga 15.39 i ćwierć, 
Warszawa 08.15, Budapeszt 90.54 i pół, 
Binłogród 912.90, Ateny 6.75, KolUtUhty- 
nopol 2.64 1/8, Bukareszt 3.17, Hclsing- 
fors 13.09, Buenos Aires 219 i trzy czw.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 17. lipca. (Tel. O. P.) Am

sterdam 284.85, Belgrad 12.4-1 i ćwierć,

Berlin 168.85, Bruksela 98.61, Budapeszt
23.37, Bukareszt 431 3/8, Kopenhaga 
189.20. Londyn 34.42 i Gzy czwarte, Ma
dryt 116.65, Medjolan S/.Oa, N, Jork 
707.85, Oslo 189.10, Paryż 27,70, Praga 
20.97 3/8, Sofja 509 3/6, Sztokholm 189.50 
Warszawa 79.65.50, Zurych 136.26, Ame
rykańskie 707.90, Niemieckie 168.60, Prań 
cuskic. 27.90, W łoskie 37.27, Węgierskie
123.22., Szwajcarskie 136.35, Renta m ajo
wa 05.99, Renta lutowa 06.95, Tureckie 
37 i ćwierć, Bankvercin 26.20, Bodonkrc- 
dit 113 i ćwierć, Krcditanstall 58.35, Kom 
pas 0.87, I.anderbank 31, Gzerniowce 78 
i trzy czwarte, Auslr. koi. państw. 25.75, 
Kolej połudn. 13.86, Alpiny 40.55, Krupp 
10.50, Pokli Iluttc 1.47 i trzy czwarte. Ki
ma 129, Skoda 241.20, Siersza 10.45, Si
lesia 0.18, Zieleniewski 108.60, Fanto 0.80 
Karpaty 28, Galicja 70.50, N alla 86, 
Schodnica 10 i trzy czwarte.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 17. lipca. (Tel. G. P.) Londyn

121.24, N. Jork 25.56), Belgja 355.75, Hisz- 
panja 420.50, W łochy 133.85, Szwajcarja 
192, Danja 683, Holami ja 1028.25, Nor
weg ja 682.50, Szwecja 684, Praga 75.75, 
Rtlmufija 15.60, Niemcy 609, Wiedeń 
358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Lńńdyn, 17. lipca. (Tel. G. P.) N. 

Jork, 486.15, Iiolandja 12.08.18, Francja
124.24, Belgja 34.902, W łochy 92.83, Kiom 
cy 20.302, Szwajcarja 26.255, Iii szpan ja  
29.54, Danja 18.19, Szwecja 18.161, Nor- 
Wcgja 18.198, Ilclsingfors 193.25, Praga 
-161.06, Wiedeń 34.48, Warszawa 43.36.

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 17, lipca.

Tendencja spokojna. Kursa utrzyma
ne. Obrót średni.

WALUTY: D olały ameryk. 8.87.50—
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50—8.32.06, 
korony czeskie 0.26.66—0.27,00, szylingi 
auslr. 1.26.50— 1.26.00. iojo 0,05.50— 
0.06.00, flanki iiirucusk. 0.35.00—0.35.25, 
lrankl szwajcarskie 1.71.50—1.72.00, flin
ty szterłingi 43.40.00— 13.60.00, czerwień
ce sow. za jeden 25-00—25.50.

ZŁOTO: 20 koron 30.50.00—36,80,00,
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
liiein. 42.40.00—42.79.00, 10 rubli ras.
47.00—47.50.

SREBRO: Kor. auslr. 0.68.50—-0,09,00, 
5 kor. austr. 8,50.00—3.60,00, flor. austr. 
1.75—1.80, ruble rosyjskie 2.90—3.00, 
kopiejki za rubel 1.45—1.50.

O S S U l S Z E i S m ,

I WOLNE POSADY.
10 groszy za wyra* I

POSZUKUJE SIĘ samodzielnych elektro
monterów z dłuższą praktyką fachową. 
Zgłoszenia osobiste ze świadectwami w 
Biurze Polskich Zakładów Siemens, 
Lwów, Jagiellońska 7., w godz. od 10— 
12 przed po i. 5937-2
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NIEŚM IERTELNY
— Glcho — uspokajała, stora słu

żąca. — Gdyby pan doktór słyszał'! 
Czy »fi się lid. ilie liczy?

— ■ Inaczej, inaczej. Genowcifo- 
Przyuzedf tu po nas, i to niby czaro
dziej, po którego się posyła wtedy, 
kiedy uczciwi Judzie nie mają, nic do 
roboty1 i zostawiają dj.aibłu swoje miej
sca (Gonorwefa sohyliłła głowę). Li
czy się on tu, ale jako czarodżlc. Pew
nie, że trzeba było mieć wiadomości 
techniczne, żeby wymyśleń serum. 
Cóż lo za  człowiek- Tylko...

— Filipie, palrztny tylko na jedno. 
On wrócił naszemu. panu zdrowie i ży
cic. Czełtn, bylibyśmy bez niego? 
Trzeba kochać Łych. co dują, szczę
ście naszyan ukochanym. Koehatoy na
szego pana. wiemy, że doktór uszczę
śliwił go, -dlaczegóż nie mielibyśmy kó- 
chać doktora?

Powtórzyła: ..Dlaczegóż nie mietli

byśmy go kochać?", a  długa wełniana 
nitka m ig d a ła  między drutami. Miała 
jeszcze doibry wzrok i używ ała okula
rów tylko do szycia. Zawsze schludna 
i czyściutka, czysta na duszy, i ciele 
w swym skromnym stroju, świeckiej, 
niemczonej siostry w czepcczfcu niepo
kalanej białości, z pod 'którego nie wy
mykało się ani jedno pasmo włosów, 
przejrzysta i zawsze otoczona zapa
chem wauilji. Dusza jej była. równie 
cicha jak kroki', nigdy nikomu nie do 
kucayła swą, obecnością, a swej naiw 
nej dobroci, co w  niej krążyła jalk 
krew i cudnego cbrześcijańśłdego mi
łosierdzia. nauczyła erę od polnych 
kwiatów i ptasząt leśnych.

Saim Filip nawet składał się we 
dwoje, aby wciągać zapach (ego skro
mnego fiołka. Kochał ją., kochał na 
swój spoeólb i nieraz zrzędził na jej 
zbytnią dobroć.

— Genowefa nie ma racji poświę
cając się zawczasu dla •wtezyeUtich* Po
co to nosić swoje gro&jSe prdbószicizowi 
w Saint Valere albo siostrom, z  La 
Roehe na ich kaplicę. Ne lepiej to od
łożyć na stare -lała? Na pana j jego 
wsp.aaii-aioBryśhiflść niema co liczyć.

OHGESE OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ufcońcayć kursa fachowe, kofespomdsn- 
tyjno prol. Seikułowicza, Warszawa, Żó
rawin 42. Kursa wyuczają listownie: bu
chalterii. rachunkowości kupieckiej, ko
respondencji handlowej, stenografii, na
uki handlu, prawa, kaligrafii, pisaniu, ua 
maszynach, towaroznawstwa, angielskie
go, francuskiego. niermeukiego, pisowni, 
(ortograiji). Po ukończeniu świadectwo- 
Żądajcie prospektów. 51347

I KORESPONDENCJA. 
12 orouy u  wyra*. ]

P L  BERNARDYNBKI 2 Stosow óie do o-
glószcmia w „Gazecie' Młynarskie.';" pro
szę c dokładny adres, dozorca nie wie. 
Listy Pawlicki, poczta, Turynka. 6001-2

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za w/raz. 1

PANNA inituliaentoa, lat 22. poszukuje po
sady, zajmie się gospodanskwem dorn-, 
posiada dobro świadectwa. Oferty do 
Ailiyi. pod „Dobro traktowanie-"- 5993

MASZYNISTKA po s zukiuje popota dn iow ego 
■zajęcia- Zgłoszenia w Administracji poć 
„Maszynistka". 600S

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy aa wyraz. I

( _  

l NAUKA I WYCHOWANIE.
10 Broszy za wyraz. 1

ZELĘMIANKA — p. Hrebenów) Pen
sjonat: „Moja uoleca pokoje i  wikteiu 
wyborowym. Zgłoszenia: Martynowski, 
pensjonat ,,Moja“, Hrebenów.

4718-6

INSTITUT purfiRjfiUR TB&HNIQUE 
ET COLONIJLL.

Roap. 15. ipaźdte. teydz. imż. (2 i  3-let.) 
Machn. elektf. c-hem. samoob. przemysł. 

. eoranarc. kolonialny, rdvra. przystw. w 
1 rkń) prżyjm. i  do®od. war-ki żye. 
progr. 5 la Quai d‘Aimercoeur, Lićge, (Bel

gia) 5248

l
MIESZKANIA, SKLEPY, 

t o  e i o « y  w , » a * . i
LOKAL s 10--d3 ate-zornych pokoi na par

terze, ewe-n-fctrallnie łącznie z I. p. w oko
licy dworcu głównego lub śródmieścia ińa 
biuro i skład poszukiwany. Tow. „Uućh". 
Żieiiona G. 5292-3

POSZUKUJĘ mk»zk«,nitt z  3 pokći, kuchni 
ii werandy w- Braućhdiwiuach. Broszę o 
nadsyłanie ófe-rt z luodonicm eeńy (za 
ezas ad 5 albo od 10 sierpni*! do końca 
.wMKSłnla) P«i „Brzuchowiee" do Adńib 
ini^łrauji. 5994

ŁADNY pokój łmnłowy, umeblowany, za
raz do wynajęcia. Antoniego 5, I. p., ga
nek lewy. 6003

r KUPN O  I  BPHEfiUJJŁ 
12 grotży aa wyraz- 1

Najtaniej przerabia
knidl-y, m a te r a c e  w jednym dniu
t  SKlSinSKi Luioim, KoperniKa i. 4

Telefon Nr. 51-10.

FARTEPIANY, pianina, liaunlohjtifn piSrw- 
szorżędnych fabryk, na różne ceny z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 
i Wypożycza: HANAK PitaufLkiego 21,

I- piętro. 5643-10

GARNITUH sallwuówy, ifnahónk«vy, Bie- 
dermayer, tudzież zegary 4 inno antyki 
sprzeda okazyjnie Słowikowśkł, OżBoliń- 
skićh 1.1, front, II. p. popol. 6007-3

OTOMANY,, materace, fotele, łóżka paten
tów©, najtaniej poleca Hagler, Sobie- 

Kskicyo 21 aa gotówkę i na spłaty.
<5679-10

NA RATY Łóżka mosiężne 200 zi. ZAKS,
Łyczakowska. 132. 5766-'-'

NA RATY Otoman? gobelinowe 55 zl- Ka
napki rozkładane 55. foteliki rozkłada
nie 45. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132 
obok estatniego przysiftn-ku tramwajo
wego., 5767-6

DO WYDZIERŻAWIENIA ubdkacje Teatru 
Jfalógo we Lwowie, Gródecka 2 B. Ofci
ty do 85. lipca br. przyjmuje Zarząd 
Domu Katolickiego, Gródecka 2 B.

5772-3

UNIEWAŻNIAM sknidz-ioną książeczkę wuj 
skawą wydaną, przez P. K. U. Droh<*- 
bycz na nazwisko Jan Klimowicz. 597S.

ŻaKOPANE willa „W iktorja1" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca- 
ł«tn iitrzymauiein po cenach bardzo
umiarkowali jclf. 7256-3

Ł0ŻSO palowe z mateizmem „Patent" 30 
zł. jest ideałem przy braJcu miejsca, fa
bryka ŻA.ICS, Łyezakotteka 132. Na pro
wincję wysvłKM jpoeżtą żft żalAizką

£4000-5
DO WYDZIERŻAWIENIA piei«-seorzędny 

sad, gatunków jesiennych i aomowyeh 
(1 fan. od kglei (przy gościńcu. Zarząd 
dóbr Ośkrzeóińće, :p. Knihynicze koło 
uliódiflwa. 5990

MORELE codżicńSie ćwiSSe po otrzymaniu 
30 eł. wysyłamy o-kilogrdfńóWy koszyk. 
Eksport owoców: Ffflierśtcm, Zalesz
czyki. - 5991-5

UNIEWAŻNIAM sktatizióllą -książeczkę woj 
afc>wą lira, naawteko Stelafluzak, ur. 190-4 
łolki mi1 GMdteyicadi. 5988-3

ZABRANIAM żonie swojej, Zofji. udzielać 
ijaliicJikdlwielc kradyitów w Borysławiu, 
ponieważ tydh płacić ®ie będę. Szymon 
Janów. 5087

Go za  licho każe Gońówdfie uniyfeleć o 
wiSAyisIk tóli r o wsZysłtiOm. I to Zawsze 
i  w  każd ym  drdbiażi&u. święta nie 
zrobiłaby lepiej. Genowefa pójdzie pro
sto do niobu.

Bid and przedłużywszy kontra-kt nie 
zmienił na cal nić w  swojem życiu, 
utrzymywał, że żył tak ti&ksżtałł u- 
regulowanOgo jsegarka od az;asu ,pre
zydentury JUijuisza Grevy. \Visiawał 
dóść ipóżno, przy śniadaniu młodzień
czy jogo apetyt walczył zó akąpiaitiwam 
ślanca, co sobie żałował masła do 
clrlcba, cuikru do mleka. Potem robił 
rachunki z GenoWe-fą. Liczyła na pal
cach nic myląc Się ńl^dy1. Irytował się 
na ceny mięsa, i 'wszystkiego co się 
kupuje w sklepach w mieście. Cieszył 
się, gdy potaniało mydło. Potom 
przychodził Filip i zaczynała się no
wa serja, rachunków, przerywana dy
skusją, pteaniną, iv yciąganleni nota- 
lak W-yUiteżlcźó-nych od (palców i bru
dnych kieszeni. Wreszcie okoio jede
nastej majordtiMMiS odchodził tłó in
nych obowiązków, a Bidard obchodaił 

(państwo.

Jego wolność ciobj&lR 'musiała się 
.podporządkować obowiązkom człowie- 
ka-cudu. Niie wolno mu było woho- 
dżić do pracowni; pokazywać się w a- 
liji kitezlamowej przed główną bra
mą, jodynem wyjściem w świat, w  ży
cie. Brama ta. zresztą, była stale żaiiu- 
knięta. Kło chciał wejść luli wyjść, 
musiał przejść przez furtkę naprzeciw 
iattóratorjuim- W fen spoi&ób Cłregory1 
nudzorował wchodzących i wycho
dzących. faaniały' tylko dwa klucze 
Gd tej furtki. Jeden miał doktór, drugi 
Filip. Genowefa, chodząc na codzien
ną ‘pielgrzymkę do Sain Va.lere, brała 
klucz od Filipa. Chiński1 inur otaczał 
Vafaf>geB, a. był tok wysoki, że z da
leka było widać ledwie czubki drzew-. 
Nagi, biały, nioponispony zasłaniał 
cały świat przed Bidardem. Każdy 
krok jego przechadzki prowadził przed 
tę ścianę. Kiedy siadał na połama
nych fotelach pół rozwalonego kiosku 
nad Tkożuienr, patrzył jak fale rzeki 
znikały z warkotom uciekającego psa 
pod łukieim mutu.

CC, 4. aj
*  - o -----------
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Znane powszechnie ze swej jakości i sKutecznuśu

W O D Y  M I N E R A L N E  stołowe 3 lecznicze
jakoteż wspaniałą O R -S ! oranżadą orzeźwiającą wyrabia fabryka „ZDROWIE*, Lw ów , ul. Zdrow ie 9 « fetf, 14- 72.

- _____   . ——-  Zamówienia z prowincji załatwia odwrotnie.--------------------- - ——------ - ——-

CHOROBY WENERYCZNE i zasiarzale 
skórne, neurastenię sessualną leczy spe
cjalista Br. FriscU, Wałowe. 11. Tri. 55-20.

OFICERSKIE, studenckie czapki L. B. Sa- 
ąpprfk, Lwów, Lspjenów 3- 53-12-4$,,

ppżeii efsriom
Dyrek-oja kolei państwowych we Lwo

wie a p a s z a .  <w „Monitorze" Nr. 157 z A ia  
l “ \rlf. br. publiczny przdla-rg ofertowy t o  
budowę dwupiętrowego budyn-ku -noclego-- 
wcgo w stScji Drohobycz.

Bliżs..-ycli informacji udzieda T7ytteial 
111. Dyrekcji kolei Manstwowy-oh we Lwo
wie, KI. (piętro, drzwi^Nr. 331.. 5 99®

PfSjjBs Dyrflfcp K-otei PaństtH w ych 
PiacMcI.$v» r. *

: Przelań oirtawi.
■Dyrekoja kolei pańśt-wowyteh we - I.wbC 

■wio ogłasza w  „-Monitorze" Nr. 157 z 'dnia 
iJ. 1/V,I-I. br. piiblicsny przełdrgj ofertowy na 
budowę jednopiętrowego -murowanego do
m u mieszkalnego w stacji Łańcut.

Termin wnoszenia ofert upływa 30. lip
ca, 'b. t .

Bliższych informacji udzieia Wy<fział 
-Drogowy -Dyrekcji kolei -pańslwo-wych we 
■Lwowie, III. piętro, drzwi Nr. 331.

Prezes Dyreikcji -Kolei -Państwowych 
we Lwowie

Prachtel mp.

Humor.

W „SUCHEJ" AMERYCE
— Boże, co ąięfąa lo?  Sufit piceticfei?
— C-icho, kobiet Tam n a  górze fa-bry- 

tóśntowi wódki -widocznie beczka -sio roz
lazła!

APARATY i PRZYBORY

FOTOiM FM E
po cenach fabrycznych poleca

Jakćb Scharf
Lwów, % k s iu s k a  22.

5995-

PTZMH1 Mirlrai.
Dyrekoja kolei państwow ych we Lwo

wie ogłasza w „M<f#torzc P.“ Nr. j.57 z d.
J .I/VM. br. pr-zełaTg publiczny na  p o staw ę  

.i montaż bla.sza.ne-j konstrukcji -mostowej 
■nad potokiem w km- 43S 8/9 1 ii.ji Lw.ów- 
Po-dwoloozyska o roz-p. 10-00 m. z jezdnił' 
górą o łącznej wadze około 33.000 kg.

Termin wnoszenia ofert upływa 28. lip
ca. .1928 v. o godz. 1,2-tcj. 5990

Lwów, -dnia 29J ezeuwea 1.928 r. 
iPrezejiDyrekaji P. K. P.

Tnż. Pżaehtel-Morawiańselti m. p.

ŁÓŻKO kuchenne 13 zł. Siatkowe 35. Oto
many „-Higiena" siatkowe 35. Skrzyn
kowe tapicerowane 50. Wfflady drucia
ne 26. Materace morska trtdva-30. Wlo- 
saeime 75. Fabryka ZAKS, tryfeakówska 
132- ' - 57(111-8

Piorunochrony
z przynalużnościami,

W entylator?
M ateriały elektrotechniczne po cenach ' 

najniższych dostarcza

B. Pai :zer K.p S f; ̂
SPECJALISTA CHOR. WENEW SKÓR- 

1 KOSMET.
1)H. HENRYK SPUND - FISCHER

b. długoletni lekarz (asyst.) klinik derma
tol. w Berlinie, Pisdz® i Wiedniu, wrócił 
z zagranicy i ordynuje od 3—1, 3—7 pl Ma
riacki 10, II p., drugie wejście, od ul. S o 

bieskiego g  Tel. 51-CS- 
POCZEKA LNIE SEPAR ATKOY1'E.

M O B S ZYN  Zdrój
Pensjońst Jarkunów rap rzec iw  sta 
cji kolejow ej b lisk o  zakładu k ą
p ielow ego , p o leca  słon eczn e po

koje oraz k u ch n ię fachow ą.

Panie s z o f e r ! .
C h c e s z  m ieć  
spokojne ży c ie  
spróbuj św iece  
„Cham pión* 

W szędzie  do na
bycia.

w G32EG1E 

PCP1BE1

Im f& tika m ien n eydrew niane
zachowają schludny wygląd, jeśli 
będą co tydzień szorowane 
Vim ’em . Czyni się to tak mały m 
wysiłkiem : na dokładnie zwilżone 
miejsce wsypuje się nieco Vim’u, 
n a s tę p n ie  szoruje szczotką i 
sp lokaje czystą wodą. Wygodne 
pudełko z sitkiem p o zw ala  na 
bardzo oszczędne użycie.

Levcr Brothers Ltd., Anglja

przepisowa m #  m Miecie
7. grubej blachy, na gorąco pocynkow..- 

j)e, sprzedaje po zniżonych cenach

„ u ? » r  lwów, Pasaż mmoiasciia
, tel 115.

AutomobiiFŚof! 0 POM Y światowai sławy „ G O O D J E A R *
w e w szystkich rozmiarach do nabycia u firmy

V<OLitf i T I S S E R  L w ó w ,  Bernsteina T e l .  2 0 -5 1 .

S p rze d a ż na uogodne spłaty ł
M & $zyw

do szycia
G ram cifany  
Rowery 
Wirówki

m 5e c z n a
i Ł-ięsei s k ła d o w a  ty c h że .
P r z v i w y  do k r a w is e r y z n y  t r o b f t  rę cz 

Własny warstaf napraw

LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a.

Magistrat Miasta w Bizażanach
ogfasźa i ,

KONKUHS
na sporządzenie projektu i kosztorysu roz 
szerzenia istniejącej sieci wudoiiiągowej,

a. w śkoąjgćflpości Juu 
1) projekt ujęcia, wody zbiornikiem,
21 projekt karfa-lizatiji. * '
Oferty piseijSńu mają. być złożone w ® - 

Magistracie do d-nj^J 15 sierpnia J9g8 do 
go.dK .12-tej w -południc.

Magistrat zastrzega sobie zTlipclnifi do- 
wulnus.tł-ybó;- ofbre-nfa wzglębrio o-feren-, 
łów, .lypa-Ieżnle od jpysokońci c.env ofero
w anej, -może rów ni#! nie -zatwierdzaj* ż a l  
ncj oferty.

Bizcżany. w li-pcu .1928.
3. Wiszniewski 

burmistrz.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz J-szpaltowy milimetrowy 

,szee..-ą$9 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz i  -szpalt, milime
trowy (szer. 69 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1-snplŁ  milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz
1.gzpalt. milimetrowy (szer. 6fl idih-1 w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckouo.

miezny itd.) 50 gr.. za wiersz l-szpalt; 
milimetrowy (szer. 00 rum.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. GO mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za siowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr-, drobne ogłoszenia malryraomaiuc, 
korespondencje 12 gr., prywatno za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy M

posady T gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zi„ pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cala strona tekstowr 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (t.sza) 570 zł. Ogłoszę, 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrze-żonem, ogło
szenia osobno stojące 1 bez numeru doi1- 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy drnk ule przyjmujemy. Porta

o*/okazów nie bonlfikujcmy. — TJwagat 
Colcmny ogłoszeniowe są podzielone os 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
Szpalty).

PRENUMERATA miesięczna* 
r dostawą na miejsce lub prze.

aytką pocztową KJttt
d o s t a w y ............................. * *t. 4$ $

ża granicą • • • et. 7.oa

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓł-K4, pod zarz. J . PŁOCKIEGO, we Lwowie,
T . 11 . 11 1 '.. . 1 -  T 1 ■' — ■ «- —

Odp, Md. STEVAN KBZYZANOWSKŁ


